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Z  K w a te ry  G łó w n e j F iih re ra ,  
'dn ia 20 lu tego .

N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  S il  
Z b ro jn y c h  p o d a je :

N a  p o łu d n ie  od  K rz y w e g o  
R o g u  n iem ieck a  g ru p a  b a jo w a  
p rz e ła m a ła  sow ieck ie  s tan o w is ­
ka , z d o b y ła  liczne m ie jscow ośc i  
I zam k n ę ła  lu k ę  fre n te w ą . P o  

O bu  stronach  m iasta  n ie p rz y ja ­
c ie lsk ie  atak i sp e łz ły  n a  n iczym .

R ó w n ie ż  n a  p o łu d n ie  od  
C zaszk o w a  a ta k i n ie p rzy ja c ie l­
sk ie  p rz e p ro w a d z a n e  w ie lk im i  
s iłam i p an ce rn y m i za ła m a ły  się. 
B o lsz ew icy  strac ili tam  26 czo ł­
g ó w .

M ię d z y  P ry p e c ią  i B e re z y n ą  

n ie p rzy ja c ie l w s p ie ra n y  p rzez  

czo łg i i  sam o lo ty  b o jo w e  po  s il­
n y m  p rz y g o to w a n iu  a r ty le ry j ­
sk im  p rzestąp ił p o n o w n ie  do  
ataku . P r ó b y  p rze ła m an ia  fr o n ­
tu  u d a rem n ion o  w  ciężk ich  

zm ienn ych  w a łk a ch , m ie jsco w e  

w y ło m y  z a ry g lo w an o .
Podczas po m yśln ego  zw a lc za -  

tua b a n d  n a  obszarze  zaplecza 
I ś ro d k o w e g o  o dc in k a  fro n tu  

w o js k a  ubezpiecza jące  m im o za -  
: c ię tego  o p o ru  n ie p rzy ja c ie lsk ie ­
g o  z b u rz y ły  257 b u n k ró w  i po ­
n a d  100 sk ła d ó w  m ate ria łó w  
w o jen n y ch . W z ię to  liczn ą  zdo ­
b y cz  w  bron i, b y d le  i środk ach  
ż y w n o śc io w y c h . B a n d y c i mieli 
'W ysok ie  k r w a w e  stra ty , 
i * * «  pó łnoc  o*’ W ie lk ic h  Ł u k  
[I n a  p o łu d n ie  od  je z io ra  I lm e ń  
'd o sz ło  do o ży w io n y ch  w a lk ,  
k tó re  jeszcze t rw a ją . M ię d z y  je ­

z io r a m i I lm e ń  i  P e ip u s  o ra z  n a  
[obszarze  N a r w y  t r w a  n a d a l  s il­

n y  nacisk  n iep rzy ja c ie lsk i. W  za 

'c ię tych  w a lk a c h  sp e łz ły  n a  n i­
czym  liczn e  atak i sow ieck ie .

S k o n cen tro w a n y m  ogn iem  a rty ­
le r ii rozb ito  n iep rzy ja c ie lsk ie  
k o lu m n y  m arszo w e  i  s tan ow isk a  
w y p a d o w e . W  n iek tó rych  w y ło ­
m ach  są  jeszcze w  toku  g w a ł -  

td w n e  w a lk i.
W a lk i  n a  p rzy c zó łk u  desan to ­

w y m  N e ttu n o  ró w n ie ż  w c z o ra j  
toczy ły  s ię  z m ezm n ie jszo n ą  si­
łą . W ła s n e  atak i i n ie p rzy ja c ie l­
sk ie k on tra tak i w sp ie ra n e  przez  

czo łgi n a  p o łu d n ie  i  n a  p o łu d n io ­
w y  w sch ó d  o d  A p r i ł i i  toczy ły  s ię  

n a  zm ianę .
Z e sp o ły  sam o lo tó w  b o jo w y c h  

a ta k o w a ły  nocą i d n iem  ob iek ty  

n a  p rzyczó łk u  d e san tow y m  

N e ttu n o  z d o b ry m  skutk iem . W  

po rc ie  A n z io  p o w sta ły  po  ce l­
n y m  z b o m b a rd o w a n iu  w ie lk ie  

p o ża ry  i  w y b u c h y  w  sk ładach  
am un ic ji. P od czas  zw a lc zan ia  
n iep rzy ja c ie lsk ich  sk u p ień  o k rę ­
tó w  p o d  A n z io  zatop iono  t ra n ­
sp o rto w iec  o po jem n ośc i 7000 

T R B  i ciężko uszkodzono  d w a  

d a !:z e  o po jem n ośc i 16000 T R B .

N iem ie ck ie  łodz ie  p o d w o d n e  

zatop iły  n a  w o d a c h  pod  N e ttu n o  

3 pe łn o  n a ła d o w a n e  n ie p rz y ja ­
cie lsk ie  statki d e san tow e  i  je d e n  

fra ch to w iec  o po jem n ośc i 16000 
T R B  o r a z  2 k o n t r to rp e d o w c e .  
N a  tym  sam y m  o bszarze  m orza  

łódć  p o d w o d n a  p o d  d o w ó d z tw e m  

k a p ita n a -p o ru c z -ik a  F en sk i za ­

top iła , ja k  ju ż  don iesiono  w czo ­
ra j,  k rą ż o w n ik  n iep rzy ja c ie lsk i

N a  fro n c ie  p o łu d n io w y m  na  
obszarze  C assino  p rz e c iw n ik  na  

sku tek  ciężk ich  stra t  pon ies io ­

n ych  w  dn iach  po p rzedn ich  nie 
k o n ty n u o w a ł s w y c h  w ie lk ich  

a ta k ó w . P o z a  g w a łto w y m i m ie j­
sco w ym i w a lk a m i n a  odc inku  

n a  p ó łn ocn y  w sch ó d  od C aste ł

W Monte Cssslno nie było
żEdnej niemieckiej grupy bojowej, jak również 
inajszczuplejszych sił lub broni jakiegokolwiek 
| rodzaju
;Urzędowe wyjaśnienie o ieta  przed niemieckim 

Bmbas tiorem w Watykanie
® ^ Y M . (D N B ). B isku p  Gregorlo  | Z  m o ty w ó w  h u m an ita rnych  o tw a r-

D  lam  ars, ©pat M on te  Cassino, 

'p r z e d s ta w i! n iem ieck iem u  am basa­

d o ro w i w  W a tyk a n ie  następu jące  

w y ja ś n ie n ie  co do trag ic zn ego  koń- 

, ca jego  klasztoru .

„J a k k o lw ie k  od  k ilk u  tygodn i 
g łó w n a  lin ia  b o jo w a  zb liża ła  s ię  
co ra z  b a rd z ie j d o  M on te  Cassino, 
sądzono na p od s taw ie  w yd a n ych  i 

a to le  p ow ta rza n ych  p rzy rzeczeń , źe  

m ożn a  p rzy ją ć  za  p ew n ik , iż  p r z y ­

n a jm n ie j re jo n  ś w ię te g o  k lasztoru  

uch ron ion y zostan ie  od  b ezpośred ­

n ich  a tak ów . A ż  do  5 -go  lu tego  

w  ty m  ś w ię tym  r e jo n ie  zn a jd o w a ła  

, je d y n ie  m a la  g ru p a  zakon n i- 
; k ów , k tó rzy  pozosta li do je g o  och - 

j ro n y  1 sk ład a ła  s ię  za le d w ie  z  15 

j osób (w  te j lic zb ie  ty lk o  trzech  

m ężczyzn ), k tó rzy  z  p ow odu  ran  

lu b  chorób  n ie  o b ję c i zo s ta li osta t­

n ią  ew ak u ac ją , gd yż  stan  ich  zd ro ­

w ia  n ie  p o zw a la ł n a  ich  w y w ie ­

z ien ie . P o n ie w a ż  Jednak p og łoska  

o  b ezp ieczeń s tw ie  M on te  Cassino 
I u p arc ie  s ię  u trzym yw a ła , zb ie ra ło  

się co ra z  w tę c e j ludzi, k tó rzy , cho­

c ia ż  w b r e w  m e j w o li,  szu ka li 

I sch ron ien ia  w  o ta cza jących  d om o­

stw ach . P o  p rzep row ad zen iu  p rze z  

A m ery k a n ó w  5 -go  lu tego  s iln e j 
kanonady , podczas k tó r e j  tra fio n y  

Już zos ta ł jed en  z tych  budyn ków , 

b ła ga ło  k ilk a  b ied n ych  k o b ie t  ze

łzam i 1 p rze ra żen iem  w  oczach  o  i *-’ r e g ° r io  D iam are , 
sch ron ien ie  w  sam ym  k laszto rze , j M o-U e C assino".

lem  im  bram ę. N ie s te ty  jedn ak  

obok  tych  ok o ło  50 osób w d a r ła  się 

w ięk sza  ilość  lu dzi, k tó rzy  do  te j 

c h w ili  z  u fn ośc ią  za tr z y m y w a li s ię  

w  o k o lic y  i w y p e łn iła  w szy stk ie  
sa le  k lasztoru .

K ie d y  p o  po lu dn ln  14-go lu tego  
zrzu con o  u lo tk i, w  k tó rych  A n g lo -  

A m ery k a n ie  w z y w a l i  w szy stk ie  

osoby c y w iln e  d o  opuszczen ia  

M on te  Cassino, b y ło  d la  w iększośc i 

rzec zą  p ra w ie  n iem o ż liw ą  odw ażyć  

s ię  n a  to  ze  w zg lęd u  n a  s za le ją cą  

bezustann ie  kanonadę. D la teg o  też 
w  m om en cie  ataku  b om b ow ego  w  

dniu 15 lu tego  w  k laszto rze  zn a ­

la z ła  s ię  w ie lk a  lic zb a  ludzi, z  k tó ­

ry ch  p ew n a  ilość, n ie  d a ją ca  s ię 

b liż e j ok reś lić  le c z  zapewnie dość 
znaczna, zos ta ła  zagrzeb an a  
gru zam i.

M o g ę  p on ow n ie  zu pe łn ie  fo rm a l-  

ca lą  s tan ow czośc ią  za p e w ­
nić, że  w  ś w ię ty m  o k ręgu  M on te  

Cassino n ie  zn a jd o w a ła  s ię  żadna 

n iem ieck a  g ru p a  b o jo w a  ch oćby  o 

n a jm n ie js z e j s ile , an i ja k a k o lw ie k  

broń  a ż  do m om entu , k ied y  m a le j 

g ru p ie  za k o n n ik ó w  z  ra n n ym i c ię ż ­

k o  udało  s ię  u to row ać  w ś ró d  g ru ­

z ó w  d rogę  i  p rzen ieść  ich  w  b ez­

p ieczn e  m ie jsce  —  a  w ię c  aż do 

17 lu tego  p o  popu łdn iu . P odp is  

b iskup 1 opat

pod

n ie  I

fo rte , n a  ca ły m  fro n c ie  dzień  

p rzem in ą ł spoko jn ie .

W c z o ra j n a d  w ło sk im  o b sza ­
rem  fro n tu  zestrze lono  18 sam o ­
lo tó w  n iep rzy jac ie lsk ich .

W  godz in ach  p o ran n ych  20 lu ­

tego  zespo ły  b o m b o w c ó w  b r y ­
ty jsk ich  sk ie ro w a ły  atak  te rro ­
rystyczny  n a  m ie jscow ośc i ’ w  

ś ro d k o w y c h  N iem czech  p rzez  

zrzucen ie  w ie lk ie j ilośc i b o m b  

kruszących  i  z a p a la ją cy ch  szcze­
gó ln ie  u c ie rp ia ły  o k rę g i m iesz­
k a ln e  w  L ip sk u . N iem ie ck ie  po ­
w ie trzn e  s iły  o b ro n n e  zniszczyły  

83 cz tero m oto row e  bom bow ce .

N ie p rz y ja c ie lsk ie  sam oloty  

zrzu c iły  u b ie g łe j nocy b o m by  
n a  m ie jscow ośc i w  pó łnocn ych  
i  pó łnocn o  -  zachodn ich  N ie m ­
czech.

M o rsk ie  s iły  zb ro jn e , p o k ła ­

d o w a  a rty le r ia  p rzec iw lo tn icza  

i  a r ty le r ia  p rzec iw lo tn icza  m a ­
ry n a rk i zestrze liły  w  czasie od  

11 do  20 lu tego  —  12 sam o lo tów  

n ie p r  zy j  acielsk ich .

D a le j  N a cze ln e  D o w ó d z tw o  

S i ł  Z b ro jn y c h  p o d a je  d o p e łu ia -  
ją co  o  z ak o m u n ik o w an y m  18 lu ­
tego  u w o ln ie n iu  o k rążo n e j na
zachód  o d  C zerk ass  n iem ieck ie j 

g ru p y  b o jo w e j:

O d zy sk an ie  o d d z ie la ło  w a l ­
czących  d y w iz y j je s t  zakończo ­
ne. W a lc z ą c e  tu ta j od  28 stycz­
n ia  odcięte  w o jsk a  a rm ii lą d o ­
w e j  i b ro n i S S  pod  d o w ó d ztw e m  

g e n e ra ła  a rty le r ii S tem m erm a n -  
n ‘a i  g e n e ra ła -p o ru c z n ik a  L ie b  

w  b o h ate rsk ie j w a lc e  o d p ie ra ją ­
ce j s ta w iły  czoło  o w ie le  p rze ­
w a ż a ją c y m  s iłom  n ie p rzy ja c ie l­
sk im  i w  zac iętych  w a lk a c h  

p rz e ła m a ły  p ierścień  o k rąża jący  

p rzec iw n ik a . D o w ó d z tw o  i  w o j  
sko  d o d a ły  p rzez  to do h istorii 
n iem ieck iego  ż o łn ie rs tw a  da lszy  
św ie tn y  p rz y k ła d  bo h ate rsk ie j 
w y trw a ło śc i, śm ia łego  ducha  

b o jo w e g o  i o fia rn e go  k o le ­
żeń stw a.

O d d z ia ły  a rm ii lą d o w e j i b ro ­
ni S S  p o d  d o w ó d ztw e m  g e n e ra ­
ła  w o js k  p an ce rn y ch  B re ith  p -z y  

w sp ó łd z ia ła n iu  zn a jd u ją c y c h  się  
p o d  d o w ó d z tw e m  genera ła -pc*-  
ru czn ik a  von  Y o rm a n u  w o jsk ,  
k tó re  w ś ró d  b a rd zo  ciężk ich

Z  K w a t e ry  G łó w n e j F iihrera,|  
dn ia  21 lu tego .

N a cze ln e  D o w ó d z tw o  S ił[ 
Z b r o jn y  h p o d a je :

N a  p o łu d n ie  o d  K rz y w e g o !

K ie d y  an g lo  -  am eryk ań sk ie  rz ete ln e  p ro w a d z e n ie  w o jn y , 
lo tn ic tw o  b o m b a rd o w a ło  m iasta  sch ro n iła  s ię  tam  pod  op iek ę  

n iem ieck ie  i  bez  kon ieczności m n ic h ó w  w  M o n te  Cassino  

m ilita rn e j m o rd o w a ło  p rzy  tym  i p rzeży ła  tam  d o p ie ro  piekło* 

fo s fo re m  i w sze lk iego  ro d za ju  z k tó rego  n ie w ie lu  ty lko  u rato -  
b o m b am i z ap a la ją cy m i k ob ie ty  w a ło  s w e  życie. O czy w iśc i*  

i dzieci, w ie lu  z n a jd o w a ło  s ło w a  A n g l ia  i S ta n y  Z jed n o czo n e  sta - 
u sp ra w ie d liw ie n ia  d la  tego  n -  r a ły  s ię  na tych m iast u sn ra w ie -  
d z a ju  m etod. O stateczn ie  p rz e - d liw ić  b o m b a rd o w a n ie  k lasz to ru

n a  po łu d n ie  od  B e re z y n y  i  na! 
p o łu d n io w y  w sch ó d  od  W ite b sk a  

liczne, po  części w sp ie ran e  p rzez  

czo łg i atak i sow ieck ie  sp e łz ły  na  

niczym . N ie p rz y ja c ie l m ia ł w y ­
sok ie  k r w a w e  stra ty . Podczas  

je d n e go  n a ta rc ia  czo łgó w  stracił 
20 z 25 -u  a ta k u ją cy ch  czo łgó w  

W  p ó łn ocn e j części fro n tu  

w sch o dn iego  d y w iz je  n iem ieck ie  

n a  n iek tó rych  odc in k ach  o der  

w a ły  s ię  od  n ie p rzy ja c ie la  w e d  
łu g  rozk azu  w  ce lu  sk rócen ia  

fro n tu . N a c ie ra ją c y  bo lszew icy  
zosta li od rzu cen i spow rotem ,

N a  p o łu d n io w y m  o d c in k

R o gu , na  w sch ó d  od  S z a s z k ó w a J cież N ie m c y  b y li n a jw ię k s z y m i tw ie rdzen iem , że b y ł on  zatło -
i n a jn iebezp ieczn ie jszym i p rze - czony N iem cam i. Z  po'e.cenia  

c iw n ik am i A n g l ik ó w  1 A m e r y -  S to licy  A p osto lsk ie j o św  adczy ł 
k an ó w , a  n ie  je d en  je st  zdan ia , obecn ie  n un c ju sz  aposto lsk i w 
że w  sto sun k u  do  n ie p rzy ja c ió ł S tan ach  Z jedn o czo n y ch  d o s ło w -  
w szy stk o  je s t  dozw o lone . n ie  co n a stę p u je :

A  lo tn icy , k tó rzy  z po w ie trza  „ K a rd y n a ł M a g lio n e  sek re ta rt
s p ra w ia li  b e z b ro n n e j lu dn ośc i p a ń s tw a  J ego  Ś w ią to b liw o śc i
cy w iln e j s tra sz liw e  p iek ło  ogn ia , P a p ie ża  P iu sa  X I I I  p i le r i ł  m i  
uw ażan i b y li  p rzez  n ie jed n eg o  ozn a jm ić  iż p o d an y  n ie d aw n o  

z nas p rzec ież za  gen tlem an a . w  p ras ie  kom u n ik at, k tó ry  p rz y  

W  k ażd y m  raz ie  re je s tr  g rz e -  p isu ją  a lian ck iem u  n a c i d o w n 

ch ó w  o w y c h  gen t lem an ó w , z i w e d łu g  k tó rego  teren  w i ’ li p a -  

k tóry ch  n iek tó rzy  c h a m in g  p iesk ie j w  C a ste l G a n d o lfo  „ z a -  
boys k aza li sob ie  n a  p lecach  p e łn io n y  je st  N iem c am i i  d la te -  
sw y c h  k om b in ezon ó w  lo tn iczych  go  m oże by ć  bo m oą rd ow an y '* , 
w y m a lo w a ć  d o w c ip n y  n ap is  n ie  o d p o w ia d a  p ra w d z ie " ,  

fro n tu  w sch o dn iego  s z c z e g ó ln ie !„M u rd e r  In co rpo ration  co Jego  E m in en c ja  o św iad czy ł,
s ię  odzn aczy ły  97 b a w a rsk a  d y -!o c z y w iśc ie  u w ażać  m ożn a je d y -  że n a  teren  n e u tra ln e j w iJli p a -  
w iz ja  s trze lcó w  pod  d o w ó d z tw e m !n ie  za  w y b ry k  stu denck i -  w  p iesk ie j m e  dopuszczono an i jed -  
g e n e ra ła -m a jo ra  R a bo  von |m iędzyczasie  znaczn ie s ię  p o - n ego  żo łn ierza  n iem ieck iego  i za 

P ap p en h e im  i 24 w schodn io  !  w ięk szy ł. N iez lic zo n a  liczba  z b u -  tam  w  tej ch w ili w  o gó le  m e m a
p ru sk a  d y w iz ja  p an ce rn a  p o d lr z o n y c h  k o śc io łó w  i p o m n ik ó w  żadn ego  w o jsk a  n ie m ie -k e g o
d o w ó d z tw e m  g e n e ra ła  -  m a jo r a !k u lt u ry  znaczy  ś lad  d ro g i an g lo - R zecz za s łu gu ją ca  n a  u w a g ę :

am eryk ań sk ich  o d d z ia łó w  lo tn i- p rzez b o m b a rd o w a n ie  zniszczo- 
czych n ie  ty lk o  w  N iem czech , no  b ezm y śln ie  n ie  ty lk o  jed en  

lecz także w  inn ych  k ra ja ch , z n a js ta rszy ch  i n a jb a rd z ie j  
P rz y  ty m  o czyw iśc ie  u rzę d o w a  czc igodnych  p o m n ik ó w  s ta re  

prasa  a n g ie lsk a  1 am eryk ań sk a  ch rześc ijań sk ie  k u ltu ry  z n ie za -  
w y n a jd u ja  n a jrozm a itsze  a r g u -  s tąp ion ym i sk a rb a m i sztuk i, lecz  

m en ty  i u sp ra w ie d iiw ie i-iu  d la  w y m o rd o w a n o  też p rzed s taw i-  
po stęp ow an ia  s w y c h  „ c h a rm in g  cieli n a rodu , k tó ry  ja k  tw ie r -  
b o y s“ . A lb o  b y ła  w ó w c za s  z ła  d zą  A n g lo -A m e ry k a n ie  w ro g o  

w idz ia ln ość  w in ą  tego, i e  n ie -  je s t  u sto su n ko w an y  do  N ie m -  
do k ład n ie  w y b ra n o  o b iek ty , a l -  c ó w  i  p ra g n ie  z w y c ię s tw a  a l ia n -  
bo kościo ły  s ta n o w iły  w a ż n e  tó w . C h a ra k te ry z u je  to w  sp o -  
o b iek ty  m ilitarne , w z g lę d n ie  w  só b  zu p e łn ie  sp ecy ficzn y  n a sta -  
p o b liżu  n ich  on e  s ię  z n a jd o w a ły , w ie n ie  o w y c h  żo łn ierzy , którzy  

Czasam i je d n a k  teg o  ro d za ju  podczas  p o w ro tu  często d la  za ­
tw ie rd zen ia  o ba la n e  b y w a ją  auto  d o w o len ia  sw o ich  skłonności 
rytetem , k tó rego  p o w a ż n e  ża- sp o rto w y c h  o s t rz e liw u ją  z  s a -  

den  C z ło w iek  k u ltu ra ln y  n ie  m o lo tó w  o soby  c y w iln e  ogniem  

m oże posądzić  o k ła m s tw o  S a m  k a ra b in ó w  m aszyn ow ych , by  

P a p ie ż  k ilk ak ro tn ie  z a b ie ra ł późn ie j p rzy  sto le  w  k a sy n it  
g ło s  w  s p r a w ie  o w y c h  bezsen - w ś ró d  śm iechu  w y c h w a la ć  stą 

so w n y c h  b o m b a rd o w a ń  A n g lo -  s w y m i bo h ate rsk im i czyn f  m l. 
A m e ry k a n ó w , k tó re  bez  ja k ie g o -  Jeśli s ię  w ie , że  gan gste rzy  
k o lw ie k  sen su  m ilita rn e go  *tnia- w  C h icago  m a ją  s ta łą  i ba rd zo  

ły  za  ce l je d y n ie  poszczegó lne n isk ą  tak sę  300 d o la ró w  ?a za* 
kościo ły  i  p om n ik i k u ltu ry  i w  b ic ie  c z ło w iek a  i  ze A m e ry k a -  

czasie k tó ry ch  z a b ija n o  o soby  n ie  w y n a g ra d z a ją  s w o i -h lo tn i-  
cyw ilne , s zu k a jące  sch ron ien ia  k ó w  n ie  o rd eram i, lecz w y so k i-  
w  tych b u d y n k ach . S zczegó ln ie  m i p rem iam i p ien iężnym i z *  

ja sk ra w y m  w y p a d k ie m  p o d  ty m  k a ż d y  lo t  b o m b o w y , w ć w c z a *  

w zg lęd em  b y ło  zb u rze n ie  k la s z - i  zb rod n ie  w  M o n te  C a s s iro  n i-  

toru  C assino  w  ś ro d k o w y c h  k ogo  n ie  zadz iw ią .
W ło sze ch  p rzez  lo tn ic tw o  a n g lo - D o w o d z ą  one, źe  le g e n d *
am eryk ań sk ie . C e lem  u ch ro n ię - o gen tlem an ie  je st  ty lko  je gen -
nia o w e g o  k la sz to ru  od  zbu rz ę - d ą  i że A n g lo -A m e ry k a n ie  p ro -
n ia  N ie m c y  z re z y g n o w a li  z w sze l w a d z ą  w o jn ę  z okruc ieństw em .

ba ro n a  R zeszy  vo n  Edclsheim .j 

W e  W ło szech  toczą s ię  n ad a ] 
zm ienn e ciężk ie  w a lk i  n a  p rz y ­
czó łku  d e san tow y m  Nettuno. 
W o js k a  n iem ieck ie  o d p a r ły  k il 
k a p rzep ro w ad zo n y ch  p rz y  po ­

p a rc iu  czo łgó w  k f-u trata lców  n ie ­
p rzy jac ie la , zn iszczy ły  podczas  
w ła sn y c h  a ta k ó w  k om p an ię  nie  
p rz y ja c ie lsk ą  i  o k rą ż y ły  na p o ­
łu d n ie  od  A p r i l ia  g ru p ę  b o jo w ą  

p rzec iw n ik a . G w a łto w n e  p ró by  

tego  o d d z ia łu  p rzed a rc ia  się  

i a tak i o dc iąża jące  odparto.

N iem ie ck a  a rty le r ia  d a lek o ­
s iężna  o s trz e liw a ła  z d o b rym  
sk u tk iem  p o rty  w  A nzit  
i N e ttun o .

N a  fro n c ie  p o lu d n ło w y r  
dzień  p rzem in ą ł bez  z asadn i­
czych dz ia łań  bo jow y ch .

W  godzinach  p o łu d n io w ych  

20 lu tego  zespo ły  pó łnocn o ­
am eryk ań sk ich  b o m b o w c ó w  ata ­
k o w a ły  k ilk a  m iejscow ośc i w  

pó łnocn ych  i  ś ro d k o w y c h  N ie m ­
czech. P rze z  zrzucen ie  bom b  

k ruszących  i zap a la ją cy ch  po  

w s ta ły  m ie jscam i p o w ażn e  szko  
dy , zw łaszcza  w  L ip sk u .

W e  w czesn ych  godzinach  po-] 
ran n y ch  d n ia  d z isie jszego  zespo

w a ru n k ó w  atm osferyczn ych  i t e - ' i y  b o m b o w c ó w  b ry ty jsk ic h  prz>  
re n o w y c h  p rzystąp iły  do  u w o ł z w a r te j k op u le  ch m u r p rzep ro -  
m em a  te j g ru p y  b o jo w e j p rzez  w a d z i ły  atak  te rro ry sty czn y  n a l
w z o ro w e  dz ia łan ie  k ażdego  o bszar S z tu tga rtu . Z w ła s z c z a !k ie j  m ilita rn e j o b sa d y  bu d y n k u  k tó re  o d b ie ra  im  w sze lk ie  p i a w «
poszczegó lnego  żo łn ie rza  s tw o - w  o k rę gac h  m ieszka lnych  in iasta| i o tacza jącego  teren u . W ie lk a  s tro jen ia  s ię  w  m o ra ln e  rrazesy
rz y ły  m o ż liw o ść  p rze ła m an ia  S z tu tg a r tu  sp o w o d o w an o  s z k o -| ^ °ś ó  osób c y w iln y c h  u fn y ch  w  w y sw o b o d ze n ia  św ia .a .  
okrążen ia . B o ls z e w ic y  pon ieś li d y  i p rzy  tym  zbu rzono  pom nik i®
b a rd zo  ciężk ie  k r w a w e  stra ty  k u ltu ry ,  k o ś c io ły  i bu - '
i s trac ili od  4 do  18 lu tego  728 pub liczn e. N iem ieck ie  p o w ie t rz -
czo łgó w  i d z ia ł sztu rm ow y ch , ne siły  o b ro n n e  zn iszczy ły  p o d -
800 d z ia ł zdobyto  i w z ię to  k ilk ą  czas tych a ta k ó w  m im o  s ilnych

g e n e ra ła -p o ru c z n ik a , b ry ty jsk o  

w y p r ó b o w a n y m ! w iększośc iw

tysięcy  je ń có w .

V I I I  k o rp u s  lo tn iczy  pod  do ­
w ó d z tw e m  

S e id em an n
b ra te rs tw ie  b ro n i w z o ro w o  

w s p ie ra ł c iężko  zm ag a ją ce  s ię  
w o jsk a . Z e sp o ły  sam o lo tó w  b o ­

jo w y c h  i  tran sp o rto w y ch  zao p a ­
t r y w a ły  o k rążo n e  o d d z ia ły  p o d ­
czas u c ią ż liw y ch  w a ru n k ó w  

atm o sfe ry czn y ch  i  s iln e j n ie ­
p rz y ja c ie lsk ie j o b ro n y  m y ś liw ­
c ó w  i a r ty le r ii  p rzec iw lo tn ic ze j, 
d o sta rcza ły  am un ic ji, żyw n ośc i 
i m a te r ia łó w  pęd n y ch  i 2 a b ra ły  

stam tąd  pon ad  2400 ran n ych .

przeszkód  z p o w o d u  w a ru n k ó w  

atm osferyczn ych  49 sam o lo tó w  

am eryk ań sk ich , w  

czterom oto row ych
bo m b o w c ó w .

N iem ieck ie  lo tn ic tw o  atako ­
w a ło  u b ie g łe j nocy  s iln ym i ze­
spo łam i c iężk ich  sam o lo tó w  b o ­
jo w y c h  p o n o w n ie  L o n d y n . W ie l ­
k ie  m asy  bo m b  k ruszących  i za ­
p a la ją cy ch  zn ó w  sp o w o d o w a ły  

szeroko  ro zp rzestrzen ia jące  się  

po ża ry  i zn iszczen ia n a  obszarze  

m iasta.

N iem ie ck ie  łodz ie  p o d w o d n e
zato p iły  n a  A t la n ty k u  pó łn o c -  

P rz y  ty m  stracońo  32 sam o lo iy  n y m  w  zac ię tych  i cię/kich  w a l -  

tran sp o rto w c . 58 sam o lo tó w  n ie - k ach  z g ru p a m i n ie p rzy ja c ie l-
p rzy jac ie lsk lc h  zestrze lon o  w  ; sk ich  ścigaczy  łodz i p o d w o d n y ch
w a lk a c h  p o w ie trzn y c h  i p rzez j i u bezp iecza ją cy m i 11 kon trto r-
a rty łe r ię  p rzec iw lo tn iczą . u ed o w c ó w  k o n w o jo w y c h .

Watykan dementuje
nieprzyjacielskie kłamstwa o G a M  Ganiollo

R Z Y M , (D N B ).  N u n c ju s z  

a p o s to ls k i w  W a s z y n g to n ie ,  G io -  

v a n n i G ic o g n a n i,  p o d a ł d o  w ia ­

d o m o ś c i w  p e w n y m  w y ja ś n ie n iu :

„Jego  E m in en c ja , K a rd y n a ł  
M a g lic  3, s ek re ta rz  s ta n u  Jego  

Ś w ią to b liw o śc i P a p ie ż a  P iu sa  

X II ,  u d z ie lił m l z e zw o len ia  do  

w y ja śn ien ia , że k ró tk ie  don ie ­
sien ie, k tó re  u k aza ło  s ię  w  p r a ­
s ie  i zn a laz ło  w ia r ę  w  g łó w n e j  
kom en dz ie  a lian tó w , w e d łu g  

k tó reg o  to  don ies ien ia  teren  

w ła s n y  p a p ie sk ie j rezy d en c ji w  

C aste l G a n d o lfo  b y ł  obsadzon y  

N iem c am i i  d la tego  b y ł n a rażo ­

n y  n a  b o m b a rd o w a n ie "  —  n ie  

odpowiada prawdzie. Jego. E m i­

n en c ja  w y ja śn ia , że żaden  n ie ­

miecki żołnierz nie m ia ł w s tę p u  

w  g ra n ice  n e u tra ln e j p o s iad ło ś ­

ci p a p ie sk ie j, i  że n a w e t  ch w i­

lo w o  n ie  p r z e b y w a ł tam  żaden  

z c z ło n k ó w  n iem ieck ie j s iły

z b ro jn e j" .
U z u p e łn ia ją c e  w y ja śn ien ie ,  

w y d a n e  w  im ien iu  k on fe ren c ji  

N a tio n a l C ath o lic  W e lfa re , n a d ­

m ien ia , iż: „ w  zw ią z k u  z p o w y ż ­

szym  w y ja śn ie n ie m  n a leża ło by  

przypom n ieć , że w e d łu g  n a jn o w  

szych  don iesień  z W a ty k a n u  

O jc iec  Ś w ię ty  o d d a ł do dyspo ­

zyc ji oko licznej w  w y n ik u  bom ­

b a rd o w a n ia  bezd o m n e j ludność ' 

papieską re zy d en c ję  o raz  zna j 

du jące  s ię  tam  b u d y n k i u rzędó w ,

^
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B E R L IN .  J a k  d a w n ie j, tak  i  
obecn ie  toczą w o js k a  n iem ieck ie  

ba rd zo  ciężk ie  w a lk i  tak  w e  W io  

szech  P o łu d n io w y c h , ja k  i  u  a n -  
g lo a m ery k a ń sk ie go  p rzy czó łk a  

m osto w ego  p o d  N ettu n o . P r z e ­
c iw n ik , z n ie c ie rp liw io n y  fak tem , 
że n ie  u d a ło  m u  s ię  p rz e jść  je d ­
n y m  n ie p rz e rw a n y m  p o su n ię ­
c iem  aż do A lp ,  n ie  w z d r a g a  s ię  

p rz e d  s z a fo w a n ie m  an i m a te ria ­
łu  w o je n n e g o  an i lu d z i, ż eb y  w r e ­
s z c ie  n a d p ę d z ić  tem po s w e g o  

m arszu , a  je szcze  i  o siągnąć u- 
p ra g n io n y  ce l je g o  n a  pó łnocy . 
S to su je  on  ró w n ie ż  i  s w ą  a rty le  
r ią  w  w ie lk im  j e j  zm a s o w a n iu  i 

k ie ru je  u s ta w ic zn y  o g ień  h u ra ­
g a n o w y  n a  p o zy c je  n iem ieck ie , 
rak, że d o w ó z  m a te r ia łó w  i  po ­
s iłk ó w  n ie  z a w sze  je s t  ła tw y .  
T y lk o  n iem ieck i d u ch  b o jo w y ,  
b ę d ą c y  i  tu ta j n a  n ie p o ró w n a n e j  
w ysokośc i, d o ró s ł do  w a lk i  z  ta  
k ą  p r z e w a g ę  lu d z i i  m a te r ia łó w .  
P a rc ie  p rz e c iw n ik a  p rz e d  s ieb ie  

w c ią ż  je s t  p rz e p la ta n e  p rz e c iw ­
n a ta rc iam i n iem ieck im i i  szcze­
gó ln ie  p o d  A n z io  i A p r i l ia  n ie  
m oże p rz e c iw n ik  po m in ąć  s łó w  

u z n an ia  d la  o b ro n y  i  su k cesów  

n a ta rć  n iem ieck ich  o ra z  s tw ie r ­
dzen ia , że je g o  n a d z ie je  n a  z a ­
skoczen ie  ro z c h w ia ły  s ię  i  że w y  
aiłek  d la  u trzy m an ia  zd o by tego  

tu  te ry to r iu m  będ z ie  go  koszto ­
w a ł  w ie le  je szcze  b a rd z ie j zac ią  

ty c h  w a lk .
T a k ie g o  w ła śn ie  o b ro tu  w y d a ­

rzeń  n ik t  s ię  n ie  sp o d z ie w a ł w  

obozie  p rzec iw n ik a . I  d la tego  to 
w z b u rz e n ie  sk u tk iem  r tego  je st  

szczegó ln ie  w ie lk ie . N a w e t  w  

B ia ły m  D o m u  p a n u je  zan iepo k o  

Jenie w o b e c  sy tu ac ji w e  W ło -  

Bzech i  R o o se v e lt  p o w o ła ł do  sie  

b ie  d o w ó d c ó w  n acze ln y ch  a rm ii 
i  m a ry n a rk i d la  o m ó w ien ia  sy tu  

ac ji, k tó re j p o w a g ę  o tw a rc ie  tu  

p rz y zn a ją . P re z y d e n t  S ta n ó w  

Z je d n o czo n y ch  u p a t ru je  u sp ra ­
w ie d l iw ia ją c ą  p rz y c zy n ę  tego  w y  

łą czn ie  w  n ie p o m y ś ln e j pogodzie  
i  o św iad czy ł, że  n a le ż y  m od lić  

s ię  o  d o b rą  p o go dę , a b y  ona  

s p r z y ja ła  suk cesom  o p e rac y j na  

m o rzu  i  w  p o w ie trzu .
G a z e ty  b ry ty js k ie  i a m e ry k a ń  

sk ie  p iszą  o  trud n o śc iach  zap a ­
s ó w  w e  W ło sze c h  i  o św iad cz a ją ,  
że p rz e b ie g  w a lk  o  C ass in o  

p rz y jm u je  z k a ż d y m  d n iem  co­
ra z  b a rd z ie j n ie o c ze k iw a n y  o b ­
rót. N ie m c y  b o w e m  p rze istoczy ­
li  z b u rz o n e  p rzez  a r ty le r ię  am e­
ry k a ń sk ą  ru in y  d o m ó w  w  silne,

choć i  n ie w ie lk ie  fo rty fik a c je ,  
.p ra w ie  n ie  d a ją c e  s ię  zd o być  w  

w a lc e  n a  b lisk ą  m etę. „ T a k  zn a ­
k o m itą  p o z y c ję  o b ro n n ą "  m o gą  

zd o by ć  ty lk o  żo łn ie rze  zd e te rm i­
n o w a n i do  o d w aż en ie  s ię  do  

w ta rg n ię c ia  do b u n k ró w  i  pśm ie  

le n ia  s ię  n a  z w a rc ie  s ię  p ie rś  o 
p ie rś  z p rzec iw n ik ie m . P o d o b n ie  

też je s t  z  d z ia ła m i n iem ieck im i, 
zm o n to w a n y m i n a  t ra k c ji  g ą s ie  
ir icow e j. T ę  a r ty le r ię  t rzy m a  p rz e  

c iw n ik  w  go tow o śc i do  a k c ji  w  

za g łę b ie n ia c h  z iem n y ch  i  k r y ­
jó w k a c h  sk a ln y c h  aż do  ch w ili  
o k az ji s to so w n e j do  strza łu . W ó w  

czas z  c a ły m  im petem  d z ia ła  te  

w y ta c z a ją  się , szy bk o  o d d a ją  n a  

.stępn ie s a lw ę  z k ilk u  g r a n a tó w  

i  po tem  z n o w u  w r a c a ją  n a  d a w ­
ne s w e  m iejsce . D z ia ła  te, ja k  i 
sch ro n ien ia  d la  ich  za ło g i są  z a ­
m a sk o w a n e  tak  sp rytn ie , że w ła  

sn a  ich  o b s łu g a  z a le d w ie  m oże  
rozróżn iać  ich  k ry jó w k i, n ie  m ó  

w ią c  ju ż  o tym , że  s ą  one n ie  do  

zn iszczen ia n a w e t  po m im o  n a j ­
w ięk sze go  zg ro m ad zen ia  n a  n ie  

o gn ia  n ie p rzy ja c ie lsk iego . R ó w ­
n ież  N ie m c y  n ie  z a c h w ia li  się  

p rzez  u tw o rze n ie  p rzy c zó łk a  m o  

s to w eg o  w  N e ttu n o , a  n a w e t  te ­
ra z  ju ż  i z a g ra ż a ją  m u.

T a k a  b o g a ta  w  su k cesy  o b ro ­
n a  w o js k  n iem ieck ich  n a  te ry to  

r iu m  W ło c h  w y w o ła ła  ju ż  w  obo  

zie p rz e c iw n ik ó w  p o w a ż n e  z ro ­
zum ien ie , a  m ian ow ic ie , że  N ie m  

cy  dz isia j p o isa d a ją  tak ą  sam ą  

s iłę  m ilita rn ą , ja k  i  d a w n ie j. S i­
ła  o p o ru  n iem ieck iego  je st  n ie  do 
z łam an ia  i o ty m  lu dn ość  A n g l i i  

i S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  m usi 
dziś ju ż  czytać w  tych  sam ych  
dzienn ikach , k tó re  d a w n ie j tw ie r  

d z iły  coś zu p e łn ie  p rzec iw n ego . 
W o b e c  tego  ca łk iem  s łu szn ym  

je st  p y tan ie , ja k  ten  d o w ó d  n ie ­
m ieck ie j s i ły  m ilita rn e j m oże się  
po go dz ić  z  u s ta w ic zn y m  tw ie r ­
dzen iem , 7 * t e r r o r  p o w ie trzn y  

sparliżcw c .ł n iem ieck ą  w y t w ó r ­
czość w o je n n ą . W  „E v e n in g  S tan  

d a rd "  p o ru sza  to z ag ad n ie n ie  O -  

l iv e r  S te v a rd  i  b e z  o g ró d ek  o ś­
w iad c za , że w  rzeczyw isto śc i p ro  
d u k c ja  n iem ieck a  n ie  ty lko , że 

n ie  u p ad a , le cz  p rz e c iw n ie  ra ­
cze j —  zw ięk sza  s ię  i p rz y  tym  

techniczna jak o ść  s a m o lc ió w  n ie  
m ieck ich  n a w e t  je st  lepsza . N a ­
le ży  p rzyzn ać , że N iem c o m  u da  

ło  s ię  zn a leźć  śro dk i i d rog i, u -  

m o ż liw ia ją c e  da lsze  p ro w a d z e ­
n ie  ich  w y tw ó rc z o śc i w o je n n e j  
n a w e t  podczas a ta k ó w  b o m b o w ­

ców . B r a k  s ił robo czy ch  d a je  się  
o d czu w ać  ró w n ie ż  n ie w ie le , ja k  

i n iedosta tek  b e n z y n y  n a  fr o n ­
cie. B a je c z k a  o  w y s ła n iu  n a  te­
re n  w a lk i  n ie w y sz k o lo n y c h  m ło  

d y ch  lu d z i k u rs u je  ju ż  o d  r. 1939 

i  w c ią ż  je s t  n a  n a n o w o  ro z p o w ­
szech n ian a  p rzez  „n ie p rz e je d n a ­
n y c h "  o p tym istó w . R ó w r ie ż  n ie  

m a d o w o d u  u zasad n ia jąc eg o  p rze  

kon an ie , że N ie m c y  n ie  p o s ia d a ­
ją  ju ż  do  s w e j d y sp ozy c ji do sta ­

tecznej lic zb y  lu d z i d la  obsadze ­
n ia  za ło g i w szy stk ich  w y p ro d u ­
k o w a n y c h  sam o lo tó w . W  koń cu  

au to r  o strzega  an g ie lsk ą  op in ię  

p u b liczn ą , a b y  n ie  p o z w a la ła  sie  

b ie  w p ro w a d z a ć  w  b łą d  p rzez  

czynn ik i, ch ętn ie  u w a ż a ją c e  n a ­
ró d  an g ie lsk i za  u czn ia k ó w  i  usi 
łu ją c e  codzienn ie  n a p o m p o w a ć  

| ich  p e w n ą  dozą  optym izm u .
P rze św ia d cz en ie  o n iezdo ln oś  

( ci N iem ie c  do  s ta w ia n ia  m ilita r ­
n e j p rz e c iw w a g i n ie p rzy ja c ie lo -  

1 w i  p o w o d u ją  n astępn ie  ju ż  d a i-  
' sze  w y b u c h y  n ien aw iśc i, b ęd ące  

ró w n ie ż  cen n ym  p rzy zn an ie m  się  

d o  św ia d o m e j „ u n fa ire "  a n g ie l­
sk ie j m eto dy  w o je n n e j. I  tak  rze  

czo zn aw ca  lo tn ic tw a  dz ien n ik a  

j „ D a i ly  M a i l "  żąd a  zap rzestan ia  

' t. z w . b o m b a rd o w a n ia  p re c y z y j­
nego  i z astąp ien ia  go  b o m b a rd o ­
w a n ie m  „ a re a ł" ,  m a ją c y m  być  

je d y n ą  fo rm ą  a ta k ó w  sam o lo to ­
w y c h  o d p o w ia d a ją c ą  w y so k ie j ce 

nie, p ła co n e j w  w o jn ie  p o w ie trz  
n e j. N ie  m ó w ią c  ju ż  o tym , że  

w o jn a  p o w ie trzn a  a n g lo a m e ry -  
k ań sk a  ju ż  i d a w n ie j b y ła  nasta  

w io n ą  n a  b ez ła d n e  b o m b a rd o w a  

nie  dz ie ln ic  m ieszka ln ych  i zah yt  

k ó w  k u ltu ry , żądan ie  tak ie  je st  
p o n o w n y m  d o w o d e m  dążen ia  do  

a ta k o w a n ia  ró w n ie ż  i w  p rzysz ­
łości n ie  o b je k tó w  w o jsk o w y c h  

lu b  go spodarczych , lecz  do  te rro  

ry z o w a n ia  lu dn ośc i c y w iln e j i ni 
szczen ią z a b y tk ó w  k u ltu ry  eu ro ­
p e jsk ie j. L e c z  sk u tk i tego  b ę d ą  

tak ie  sam e, ja k  i  dotychczas. 
W o jn a , k tó ra  n iszczy  kob ie ty , 
s ta rc ó w  i  dzieci ty lko  jeszcze b a r  

dzie j z a h a rtu je  n a ró d  n iem ieck i. 
B o  i  d la  sam ego  p rz e c iw n ik a  sta  

je  s ię  b e z c e lo w y m  to, do  czego  

on sam  s ię  p rzyzn a je . I  rz eczy w i­
ście n iem ieck a  w y tw ó rc z o ść  w o  

je n n a  p o tę g u je  s ię  coraz b a r ­
dz ie j. W  sw o im  czasie p rz e c iw ­
n ik  b ęd z ie  m u sia ł s ię  p rzek on ać  

z s iły  fa k tó w , że w szy stk ie  je g o  

ob liczen ia  w o je n n e  n ie  z iśc iły  s ię  

w  żad n ym  w y p a d k u .

B E R L IN .  O g ó ln a  lic z b a  Jeń­
ców , w z ię ty c h  w  o k o licy  N e ttu ­
no, z w ię k sz y ła  s ię  do  c y fry  p rze  

sz ło  4000. P o  u tra c e n iu  A p r il i i ,  
fa szy sto w sk ieg o  m iasta  o sad n i­
czego, za ło żon ego  w  r. 1937 u  za ­
ch od n iego  b rz e g u  b ło t  p o n ty j-  
skich , u s iło w a li  B ry ty jc z y c y  te ­
goż jeszcze p o p o łu d n ia  p rze ła ­
m ać n o w ą  n iem ieck ą  lin ię  o b ­
ron n ą  n a  p o łu d n ie  od  tego  m ia ­
sta. N a  d rodze, p ro w a d z ą c e j cd  

N e ttu n o  do A p r i l i i  puśc ili oni 
do a tak u  p rz e c iw k o  te j m ie jsco  

w o śc i 30, od  p o łu d n ia  —  28, a od  

p o łu d n io w e g o  w sch o d u  —  20 

czo łgów . L e c z  1 te  p rz e c iw n a ta r  

cia z a ła m a ły  s ię  w  sk o n cen tro w a  
n y m  o gn iu  n iem ieck ie j a r t y le 'i i  

o raz  d z ia ł' s z tu rm o w y ch  i p r z e ­
c iw p an cern y ch . P rz e c iw n ik  u tra
cił p rz y ty m  17 czo łgów , sk u t -
:rekrem  czego d o tych cza so w a  liczba  

zestrze lon vch  c z o łgó w  w zró s ł: 
do 89 sztuk.

W y k o rz y s tu ją c  ten sukces, do - 
su n ę ła  s ię  w  go dz in ach  p o ra n ­
n y ch  w e  c z w a rte k  p e w n a  g ru p a  

w y w ia d o w c z a  d a le j n a  po łu d n ie  
1 z d o b y ła  o sa d ę  i w ę z e ł k o le jo w y  

C arro ce ta . N iezn aczn e  pozostałe  

jeszcze gn ia zd a  o p o ru  z lik w id o ­
w a n o  w  c ią gu  nocy  i godz in  p rzed  

p o łu d n io w y c h  tegoż  dn ia , a  g łó  
w n a  n iem ieck a  lin ia  w a lk i  p o ­
su n ę ła  s ię  p a p rzó d  jeszcze d a le j  
na  p o łu d n ie  od  A p r i l ia  i u t rz y ­
m a ła  s ię  p o m im o  w sze lk ich  p rze  

ciw n atarć .

S zczeg ó ln y  sukces p rzy  p o n o ­
w n y m  z d o b y w a n iu  A p r i l r  p rz y ­
p a d ł n a  k a w a le r a  k rzy ża  ry c e r ­
sk iego  g e n e ra ła  p o r u c z n ik a  G ra -  
sera , d o w ó d cę  p e w n e j d y w iz j i  

g re n a d ie ró w  w o jsk  pancernych . 

G e n e ra ł G ra se r , k tó y r  u tra c ił na  

fro n c ie  w sch o d n im  s w ą  le w ą  n o ­
g ę  —  b y ł  du szą  te j w a lk i.

P o w o d z e n ie  w o js k  n iem iec ­
k ich  p o z b a w iło  a n g lo a m e ry k a -  

n ó w  m ożności po su n ięc ia  się  

w z d łu ż  d ro g i A n z io  -  A lb a n o  do  

V ia  A p p ia  i  o s iągn ięc ia  d ro g i n a  | 
R zym .

T y m  sposo bem  u tra c ili  zn o w u  

B ry ty jc z y c y  c a łk o w ity  teren , zdo  

b y ty  w  c ią gu  p rzesz ło  2 tygodn i 
d ro g ą  znacznych  s tra t  w  lu ­
dziach  i  m ate ria le . L e w e  sk rzy d ­
ło  m ie jsca  lą d o w a n ia  a lia n tó w  
z n a jd u je  s ię  dz isia j b o d a j , tam , 
gdzie  n ie liczne  n iem ieck ie  oddz ir  

ły  zabezp iecza jące - za trzy m a ły  

a tak u ją cy ch  p ie rw sz ego  d r ia  po  

ich  w y lą d o w a n iu .

Świadoma droga do Rzymu
Ponure w idok i Anfjio-Am erykanów

Sągśu& cjai  w ł o s k i m  w o j n y
B E R L IN .  (D N B ).  A t a k  n iem iec  

k i n a  p rzy c zó łe k  a n g ło -a m e ry -  
k ań sk ieg o  lą d o w a n ia  pod  N S t-  
tuno— A n z io  n ie  m a  n a  ce lu  w y ­
rzucen ie  B ry t y jc z y k ó w  w z g lę d ­
n ie  A m e ry k a n ó w  z tego  odc in k a  

n a d b rzeżn e go , le c z  u trz y m a n ie  

w sp o m n ian e go  odc in k a  fro n tu  na  

j a k  n a jw ę ż sz e j p rzestrzen i. T a ­
le,, tezę  w y p o w ia d a  d z is ia j m ili ­
ta rn y  k o re sp o n d en t D N B ,  M a r ­
tin  H a lle n s leb e n , w  a r ty k u le  o 

sy tu ac ji n a  w ło sk im  teatrze  w o j  
ny . P isze  on :

Jeśli g e n e ra ł fe ld m a rsz a łe k  

K e sse lr in g  u m ie ję tn ie  do tych ­
czas p rz e p ro w a d z a ł s w e  d z ia ła ­
n ia  b o jo w e , to z asto sow a ­
ne ostatn io  o g ran ic zen ie  je  
go  o p e rac y j m im o d iiżych
ś ro d k ó w  u w a ż a ć  n a le ż y  za do­
w ó d  je g o  s tra teg iczn e j m ożli­
w ośc i. A n g lo -A m e r y k a n ie  pr,>? 
b y w a ją  ju ż  t a łe  cztery  tygod n ie  

n a  sw o im  p rzy ezó łk u  N e ttu n o  
A n z io  i  n ie  o s iągn ę li dotychczas  

a r *  je d n e g o  ze sw e ic h  ce lów , a  

m ian o w ic ie  po p ie rw sz e  w sk u tek  

a a g łe g o  lą d o w a n ia  połączoneg<
: w ie lk im  a ta k ie m  od  po łu dn ia  

a odcię li, w z g lę d n ie  n ie zm u- 
II do  o d w ro tu  n iem ieck ieg ' 

.o n tu  'u ^ n io w e g o , po  d ru g ie

n ie  z a ję li  s zy b k o  R z y m -,  b y  n a  
s ię p n ie  sp o ż y tk o w ać  w szystk ie  

korzyśc i, w y p ły w a ją c e  z  po sia ­
d a n ia  w ło sk ie j sto licy  ja k o 'c e n ­
t r a  k o m u n ik a cy jn e go  i a d m in i­
s tracy jn ego , p o m ija ją c  ju ż  c a ł­
kow icie k o rzy stan ie  z m ożli v  

ści po litycznych . M im o  b a rd zo  
s ta ran n eg o  p rz y g o to w a n ia

-ipom nianej im p rezy  m im o  uży  

„cia w ie lk ic h  jedn ostek  m orsk ich  
i e sk a d r  lo tn iczych  z b az y  n a  

K o rsy c e  A n g l ic y  i A m e ry k a ­
n ie  n ie  o s iąg n ę li n iczego . S tw o ­
rzy li on i w p r a w d z ie  n o w y  odci­
nek .frontu , lecz w  ten  sposób  

ro zd w o ili n ie  n iem ieck ie , lecz  

w o je  w ła sn e  siły . R zu cili om  
ca ły  zapas  lu d z i i  m a te ria łu  w o ­
jennego , ja k i  ty lk o  p o t ra fi li  z e ­
b rać  d la  tego  w ie lk ie g o  p rz ed ­
s ięw z ięc ia . K o rzy sta li oni n a j ­
p ie rw  z  tego, że w s c iągu  sam ej 
akc ji lą d o w a n ia  n ie  s ta w ian o  un  

a r a w ie  żadn ego  oporu .

K e s se lr in g  z ch ło d n ą  k r w ią  

p rz y g lą d a ł s ię  o czek iw an e j p r z e z  

n iego  sy tu ac ji. B y ła  ona Tepsza, 

an iże li on so b ie  ob liczy ł. W  p ie r  

w sze j fa z ie  ch odziło  m u  o to, b y  

- r e  p rzeszk ad zać  ak e ji n ie p rzy -  
' t ire la . b v  dopu śc ić  do  nasyce ­
n ia  p rz y c zó łk a  ca ły m  p o ten c ja ­

łem , ja k i  p rz e c iw n ik  g o tó w  b y ł  
uzyć w  te j im prez ie . Z a s to so w a ­
n ie  sku teczn ych  an ty in w a -  
z y jn y c h  ś ro d k ó w  bo jow y ch ,
w  te j lic zb ie  n a jb a rd z ie j
now o czesn y ch  ty p ó w  dz ia ł d a le -  
k on cśn y ch  i e sk ad r  sam o lo tó w  

to rp e d o w y c h  w te d y  d o p ie ro  mo  

g ło  b y ć  w  ca łe j p e łn i skuteczne, 
g d y  m ożna b y ło  n im i o strze li­
w a ć  m u sy . w y sa d z o n y c h  n a  ląd  

w o jsk  n iep rzy ja c ie lsk ich . Ż a ró w  

no  ś ro d k i w a lk i  ja k  i  m etoda  

zd a ły  egzam in . K e s se lr in g  p o z ­
w o li ł n a  to, b y  g ro s  w o js k  a n -  

g lo -am e ry k ań sk ich  w esz ło  na  
ró w n in ę  a n astępn ie  d a ł taką  

o dpo w iedź , k tó rą  s fe ry  m ilita rn e  
sto licy  R zeszy  n a z y w a ją  ty lko  

„p rz e d sm a k ie m ". R ów n ocześn ie  

je d n a k  w zm o c n ił on  s w ó j fro n t  

p o łu d n io w y  i zd o ła ł tam  z w y ­
cięsko  odep raeć  w szy s tk ie  ataki. 
S iła  i zaciętość w a lk  pod  M onte  

C assino  dow od zi, że p la n  K esse l  
r in ga  n ie  p r z e w id y w a ł  w c a le  

co fn ięc ia  fro n tu  ja k o  kon ieczno  

śc; w y w o ła n e j n a g ły m  lą d o w a ­
n iem  p o d  N e ttu n o — A n z io . O d ­
nosi s ię  w rażen ie , że p o k azu ie  

en tu ta j, czego  m ogą  sp o d z iew ać  

jeszcze A n g lo -A m e ry k a n ie  

podczas s w y c h  „ lą d o w a ń "  w

przysłości.
Z  tego  p u n k tu  w id z e n ia  s ta je  

s ię  p raw d o p o d o b n e , że  K e s s e l-  
r in g o w i n ie  m oże chodzić o to, 
b y  p rz y  pom ocy  o d b y w a ją c y c h  

s ię  n iem ieck ich  ak c y j o fen z y  »v- 
n y ch  n a  p rzy c zó łk u  w y lą d o w a ­
n ia  w y rz u c ić  c a łk o w ic ie  A n g ł i -  

jk ó w  i A m e r y k a n ó w  z  re jo n u  

N e ttu n o — A n z io .

C a ły  p rz eb ie g  n iem ieck ie j a k ­
c ji w s k a z u je  racze j, że K esse lr in -  
g o w i  do p rz e p ro w a d ze n ia  je g o  

p la n u  p o trze ba  N e ttu n o  i A n z io  
ja k o  m a g n e só w  p rz y c ią g a ją c y c h  

o k rę ty  i posiłk i. Z d a je  s ię  b o ­
w iem , że N ie m c y  czyn ią  w szy s t ­
ko, b y  u czyn ić  tam  s ta ły  u p ły w  
k rw i  d la  w o js k  n ie p rz y ja c ie l-  
kich  i p rzez  c ią g łe  u t rz y m y w a ­
nie w sp o m n ia n e g o  re jo n u  odc ią ­
żać in n e  'ro n ty . C o  poza  tym  

jeszcze k r y je  w  sob ie  m a n e w r  

K e sse lr in g a , n ie  m ożna jeszcze  

w  te j c h w ili pow iedz ieć . P e w n -  

je st  je d n a k , że w a lk i  w  ca łych  

p  ‘ u d n ic w y c h  W ło szech  w s p ó l­
n ie  s ie  z a z ę b ia ją  i że n iem ieck i*  

sukcesy  o fe n z y w n e  w  re jo n 5*  

an .gT o -a m e rvk a ń s k le go  p rzvczó ł-  
k a  m o sto w ęgo  ja k  też i sukcesv  

o b ro n n e  p o d  C assino  s ta n o w ią  

go d n ą  u w a g i  p e rsp e k ty w ę  p rzy

L I Z B O N A .  „ W  sam e j stra teg ii  
n ie  m a  z w y c ię s tw a , ch odzi je sz ­
cze o w y k o n a n ie "  —  tak  w  tych  

dn iach  p isa ła  g a ze ta  „T im es " ,  
d a ją c  w  ten  sposób  w y ra z  w z r a ­
s ta ją c em u  n ie za d o w o le n iu  B r y ­
ty jc z y k ó w  z tego, że  w o js k a  d e ­
san to w e  n a  p rz y c zó łk u  m osto ­
w y m  N e ttu n o  n ie  ru sz a ją  się  

i  że rzek om e p rz e ła m a n ie  fro n ­
tu  pod  C ass in o  b y ło  ró w n ie ż  p o ­
m y łk ą . J eśli lą d o w a n ie  n a  po ­
łu d n ie  od  R zy m u  m ia ło  b y ć  j e ­
dy n ie  m a n e w re m  d la  o d w ró c e ­
n ia  u w a g i, p isze  „T im es ", to b y ­
ło b y  ono n iebezp ieczn y m  m arn o  
t ra w s tw e m  i  n ie o d p o w ied z ia l­
n y m  d o d a tk o w y m  obciążen iem  

i tak  ju ż  p rzec ią żon e j p ią te j a r ­
m ii. P ie rw o tn y  z a m ia r  n ie  m ó g ł 
by ć  zatem  tego  ro d za ju , lecz w  

k ażd y m  raz ie  p ie rw s z a  fa z a  

u p ły n ę ła  bezu żyteczn ie  i  w y ­
tw o rz y ła  s ię  n ie sp o d z iew an ie  

ciężka sy tu ac ja .
„P rzysz liśm y , u jrz e liśm y  1 u -  

s ied liśm y  w  n a d b rzeżn e j w i l l i "  

—  pisze  g e n e ra ł p o ru czn ik  M a r ­
tin w  gazec ie  „ D a i ly  T e le g ra p n " ,  
ro z p ra w ia ją c  s ię  p o w a ż n ie  z g e ­
n e ra łe m  X , A le x a n d re m  lu b  
C la rk ie m , k tó rzy  w id o czn ie  tę ­
p o  trzy m a li s ię  p o w z ię tego  

z gó ry  p la n u  i  n ie  p ró b o w a li  n a ­
w e t  p rz y  pom ocy  le k k ich  o d d z ia ­
łó w  ru szyć  n a tych m iast n a  ty ły  
n iem ieck iego  fro n tu  o bron n ego . 
L id d e l H a r t  s tw ie rd za  ze s w e j  
s tro n y  w  gazec ie  „ D a i ly  M a il " ,  
że o m a n e w rz e  fla n k u ją c y m  n ie  

m oże b y ć  ju ż  m o w y . O becn ie  

m a s ię  do czyn ien ia  z d w o m a  

te ren o w o  oddz ie ln ym i o fe n sy w a ­
mi, w  k tó ry ch  N ie m c y  g ó ru ją  ze  
w z g lę d u  n a  w e w n ę t rz n ą  lin ię . 
M ilit a rn y  rzeczo zn aw ca  gazety  

„T im es " m ó w i w y ra ź n ie , że pod  

A p r i l ią  z n o w u  trze b a  b y ło  s ię  

co fn ąć  d la  w y p r c  to w a n ia  z a ­
g ro żon ego  fro n tu . P e w ie n  am e­
ry k a ń sk i sp e a k e r  p rz e d s ta w ił  
c _ ły  p rzyczó łek  m o sto w y  ja k o  

kocio ł, k tó ry  s ta le  z n a jd u je  się 
po d  o b se rw a c ją  n ie p rzy ja c ie la  

i  o gn ie m  ciężk ie j a r ty le r ii. L id -  

d _ l  H a r t  p o d d a ł n a stęp n ie  k r y ­
tyce b łę d n e  u rz ę d o w o  po d an e  

w iado m o śc i o w a lk a c h  pod  Cassi 
no i w  C assin ie . N ie  m ożn a w c a ­
le  m ó w ić  o p rz e ła m a n iu  fron tu ,  
ja k  to tw ie rd zo n o  w  u b ie g łą  
środę , p o n ie w a ż  za ra z  z ty łu  
z n a jd o w a ła  s ię  n o w a  n iem ieck a  

lin ia  o b ro n n a  i  N ie m c y  zac h o w a ­

li p e łn ię  in ic ja ty w y  w  sw o im  

ręku .
M ilit a rn y  w s p ó łp ra c o w n ik  g a ­

zety  „T im e s "  o m a w ia  w  d łu ż ­
szym  a r ty k u le  o gó ln e  w a ru n k i  
w a lk i  n a  fro n c ie  w ło sk im  i spo ­
sób p ro w a d z e n ia  w a lk i  p rzez  
N ie m c ó w . O d d z ia ły  n iem ieck ie  

są tak  sam o ja k  d a w n ie j n iebez ­

p ieczne i m ężne. K o rp u s  p o d o fi ­
cerski je st  n a d z w y c za j d o b ry , 
a tak tyk a  p o jed y ń czy ch  je d n o ­
stek  p ie rw szo rzęd n a . Ż o łn ie rz e
5 -te j i  8 -m e j a rm ii rz ad k o  spo ­
ty k a ją  gn iazd o  n iem ieck iego  k a ­
ra b in u  m aszyn ow ego , k tó ry  n ie  
b y łb y  znakom ic ie  um ieszczony. 
Ż o łn ie rz e  w  tych  gn iazdach  t rw a  

li z z im n ą o d w a g ą  aż do m om en ­

tu, k ie d y  m o g li ja k  n a jle p szy  

u czyn ić  u ż y te k  ze swej s zy b k o ­
s trze ln e j b ron i. R ó w n ie ż  sp rzy ­
m ierzeń cy  w  sze regach  n iem iec ­
k ich  w a lc z ą  tak  sam o  z a c ię c ie , ' 
ja k  sam i N iem c y . L o tn ic tw o  jest  

n a d a l g o to w e  in te rw e n io w a ć  

z ja k  n a jw ię k s z y m  efek tem , gd y  

n a d a rz y  s ię  o k az ja . Z n ak o m ita  

u s łu g i o d d a je  a r ty le r ia  p o ło w a  

i  m oździe rze . A n g l ic y  n ie  zd a ­
w a l i  sob ie  po p rzedn io  s p r a w y  na  

p o d s ta w ie  s w y c h  n a jlep szy ch  

m ap  sz ta b u  g e n e ra ln e g o  i zd ję ć  
le tn iczych , ja k ie  m ożliw ośc i
o b ro n y  s tw a rz a  gó rzy s ty  teren  
w  śro d k o w y c h  W ło szech . N ie m ­
cy  z a g rz e b u ją  s ię  —fi p isze  s p ra ­
w o zd a w c a  ga ze ty  „T im es " —  w 
teren ie , co o s łan ia  ich  p rzed  

i o gn iem  zb lisk a  i  z d a lek a : W y k u -
: w a ją  oni s ta n o w isk a  ł  sch ro n y
strze leck ie  w  ska le , u s ta w ia ją  

s w ą  a r ty le r ię , m a sk u ją  gn iazda  
k a ra b in ó w  m aszyn ow y ch , a  sto­
su n k o w o  m a ły  ta b o r  tran sp o rto ­
w y  u k ry w a ją  w  g a ja c h  o l iw ­
nych . W io sk i gó rsk ie  p rzem ie ­
n ia ją  on i w  tw ie rd ze , m in u ją c  

d ro g i i ścieżki. B a rd z o  rzadk o  
z d ra d z a ją  o n i s w e  s ta n o w isk a  

ru ch am i p rz y  św ie t le  dziennym , 
le cz  w  n o cy  p a n u je  b a rd z o  duży  
ru ch  a m a ło  je s t  m o ż liw o śc i,‘b y  
m u  przeszkodzić . W  k aż d y m  ra ­
z ie  trzeba  p rzyzn ać , że sposób, 
w  ja k i  żo łn ierze  n iem ieccy  toczą  

b itw ę  o b ro n n ą  w  teg o  rod za ju  

w a ru n k a c h , s ta n o w i d o w ó d  b a r ­
dzo w y so k ie g o  poz iom u  n ie ­
m ieck ie j d y scyp lin y  fro n to w e j.

O b s e rw a to rz y  lo n d y ń scy  z g a ­
d z a ją  s ię  co do  w ą tp l iw e j  w a r ­
to ś c i an g ie lsk o  -  am eryk ań sk ie j 
stra teg ii w e  W łoszech , k tó ra  to  

stra teg ia  od  czasu  S a le rn o  ope­
r o w a ła  s w y m i w o jsk a m i lą d o ­
w y m i, n ie w y k o rz y s ty w u ją c  s w e j  
p rz e w a g i n a  m o rzu  i w  po­
w ie trz u . L id d e l  H a r t  p o w iad a ,  
że p o ró w n a n ie  N e ttu n o  z o b lę ­
żoną s w e g o  czasu  p rzez  w ie le  
m iesięcy  tw ie rd zą  T o b ru k  w c a ­
le  n ie  je st  nęcące. S p ra w o z d a w ­
ca w o je n n y  czasop ism a „ N e w s  

C h ro n ic ie "  p r z y  5 -te j a o n i i  o d ­
k r y ł  n a g le  n iem ieck ą  stra teg ię  

ru ch o m y ch  re z e rw  n a  Z a c h o ­
dz ie  i ich  b ły sk a w ic z n e  u ży  :.e . 
w  m ie jscu  k a ż d o ra z o w e j po trze ­
b y . W  gazec ie  „ S u n d a y  T im e s "  

w y p o w ia d a  S c ru ta to r  zdan ie , że 
dotychczas w  k ażd y m  raz ie  

N ie m c y  a  n ie  a lian c i m ie li k o ­
rzyść  z  tego  poboczn ego  tea tru  

w o jn y . P od czas  g d y  an g ie lscy  

k a ry k a tu rz y śc i p rz e d s ta w ia li  
zaw sze  dotychczas an g ie lsk iego  

T o m m y  i je g o  am eryk ań sk iego  
to w a rzy sza  w  o lb rzy m ie j posta­
ci u d e rz a ją cy ch  n a  kon tyn en t, 
to te raz  n a g le  p o ja w i ła  się w  

„ D a i ly  M a i l "  ryc ina , n a  k tó re j  
ciężko u z b ro jo n y  żo łn ierz  n ie ­
m ieck i n ib y  gó ra  le ży  p rzed  

sy lw e tk ą  R z^m u , a T o m m y  

i Jankes, z u oe łn ie  m a li z  d o ln e ­
go k a ta  z b l i ia ia  sie  z n-ieufnym  
w zro k iem . P o d o is ! św iad o m a  

d ro ga  do R zvm u .
N a p is a ł 1 

k ore sp o n d en t w o ie n n y  

M n x  CTauss.

Zdołacie Singapur
b iło  r a z s łr z ^ fr ó c fn i p t ó t o in  zw rotnym

W drugą rocznicę wzię:ia angielskie) twlerdry
S Z A N G H A J . (D N B ). „Z d o b y c ie  ga.pnr, k tó re  m ia ło  m ie jsce  w  dn.

S in gap u r i  n a rod z in y  Szonanu 

oznacza ro zs trzy ga ją cy  punkt zw ro t  
ny w  dzie jach  w sch o d n io -a z ja ty c -  

k ie j  w a lk i o  w o ln ość  z an g io -a m e  

ryk a ó sk im i zd o b y w ca m i,"  —  p isze  

dz ienn ik  „C zu n g w a jih  P a o “  z o k a ­

z j i  d ru g ie j ro c zn icy  zd ob yc ia  S in -
„  AAAAAA A AAAAAAAAA AAAAA A A AA A A AA A A A*

sz łych  d z ia ła ń  b o jo w y c h . T e  dzia  

ła n ia  b o jo w e , ja k  p o w ia d a ją  nie  
m ieckie  s fe ry  w o jsk o w e , bę; 
b e zp rzy k ład n e  p o d  w zg lę d e m  

s iły  zaciętości. N a  p o d s ta w ie  

przeproa* ad zon ych  zarząd zeń  ■ 
n a  p o d s ta w ie  z a o b se rw o w a n y c h  

no stron ie  p rzec iw n ik a  wrz 

to w a ń  N ie m c y  są  p rzek o n an i  
o o statecznym  p o w od zen iu .

15 lu teg o  1942 r. W  czas ie  jedn ego
ł

p e łn ego  s tu lec ia  ro zb u d ow a ła  A n ­

g lia  S in gap u r w  jed n ą  z  n a js iln ie j­

szych  tw ie rd z  św ia ta . P o  n iep o w ­

s trzym an ym  zw yc ięsk im  m arszu 

p rzez d żunglę  m a ia jsk ą  zd o b y ły  ja  

pońskie o d d z ia ły  tę  uw ażan ą  ca 

u iedozdobyc ia  an g ie lską  fo rtecę . 

T y m  sam ym  zos ta ły  ro zw ia n e  an ­

g ie lsk ie  sny o  k o lon iach  w  A z j i  

W sch odn ie j.

W końcu wzywa pismo narody 
wschodnio-azjatyckie do przeszko­
dzenia anglo-ąmerykańskini zdo­
bywcom, aby oni Już nigdy nie mo 
gli postawić swojej stopy aa  
wschodnio-azjatyckim



w  h o t  m i i i
t ó e n  tylko niem iecki front wschodni broni św iat cyw ilizow an y  przed zalew em  bolszew izm u

V . B . B E R L IN .  M o że  n ig d y  w  

ty c h  la ta ch  w o jn y  n ie  u w y d a tn i
ły  s ią  tak  w y ra ź n ie  w  św ie tle  

p r a w d y  o lb rzy m ie  czyny, ja k ic h  

d o k o n u je  n iem ieck a  a rm ia  n a

c ji a k u ra t  teraz, w  czasie n a j ­
w ięk szy ch  w y d a rz e ń  w o jen n y ch ,  
o d p o w ie d z ia ł, że n a le ż y  spodzie 
w a ć  sią n ie d łu g o  wkroczenia  
w o jsk  sowieckich do k ra jó w  po

W sch od z ie  w  ciężk ich  w a lk a c h '  łożonych już  po za granicam i
0 ra to w a n iu  k r a jó w  Zach odu , 
j a k  obecn ie, g d y  Z w ią z e k  S o w ie c  

k i z re fo rm o w a ł s w ą  konsty tuc ję . 
T a  n ie w ia ro g o d n ie  zu ch w a ła , a 
ra z e m  z ty m  g ru b o sk ó rn a  i  n ie ­
z g ra b n a  p ró b a  oszukańczą w ła d ­
c ó w  m o sk iew sk ich  o tw o rzy ła  

oczy  n a w e t  tym  g łupcom , co do ­
tychczas n a iw n ie  p o d z iw ia li  rze  

korne zm ian y  tak ty k i bo lsze w iz ­
m u  w  k ra ja c h  n iep rzy ja c ie lsk ich
1 p e w n y c h  k ra ja c h  neu tra ln ych . 
C zęśc io w e  suk cesy  w o je n n e  o raz  
n iew o ln icza  gotow ość, ja k ą  o fia  
r o w a ły  S o w ie to m  rz ą d y  L o n d y ­
n u  i W aszy n gto n u , w y w o ła ły  u 

ich m ościów  K re m la  tak ie  ro z ­
z u ch w a len ie , że z d a w a ło  s ię  im , 
łż  m o gą  so b ie  p o zw o lić  u ż y w a ć  

Ha ca łego . W y ra ź n e g o  d o w o d u  
t a k ie g o  m y ślen ia  do sta rc zy ł do­
p ie ro  co k orespo n d en t „T a ss a "  
w  L o n d y n ie .

Ż y d  so w iec k i R othstein , syn  

b y łe g o  sze fa  p ra so w e g o  u  S ta li­
na . A ro n a  L o b so n a  R othste jn a. 
m ó w ią c  z  rad o sn ą  w y raz is to śc ią  
vv p ią tek  p rz ed  m ik ro fo n e m  w  

ro z m o w ie  z rzeczn ik iem  rozg ło ś ­
n i  lo n d y ń sk ie j o  p rzyczyn ach  
fte j „ re fo rm y  k on sty tu c ji", na  

zapy tan ie , d laczego  S o w ie ty  p rze  
p ro w a d z a ją  tę zm ian ę  k on sty tu -

Z w ią z k u  S ow ie ck iego . In n y ­
m i s ło w y , ta n o w a  k on sty  

tu c ja  sow ieck a , u d z ie la jąca  

n a  p a p ie rze  rep u b lik o m  s w e ­
g o  Z w ią z k u  d a lek o  s ię g a ją ­
cej sam odzie lności, —  m a  być  

z asto sow an ą  ró w n ie ż  i  do  „ k ra ­
jó w  po  za o b rę b e m  Z w ią z k u  So  

w ie c k ie g o ". C zy ż  m oże b y ć  b a r  
dziej ja s k r a w y  d o w ó d  p o n a d  te  
znakom ite  ośw iad czen ie  rozzuch-- 
w a lo n ego  żyd z iak a  ze W sch odu ,  
że S ta lin  u w a ż a  z a  fa k t  n a d e j­
ście cza só w  o d p o w ied n ich  do  

z ro b ien ia  o lb rzy m ieg o  k ro k u  w  

k ie ru n k u  u rzeczy w is tn ien ia  idei 
w sze c h św ia to w e j rad z iec k ie j r e ­
p u b lik i, p ro k la m o w a n y  ju ż  w  

d a w n e j k on sty tu c ji sow ieck ie ; 
ja k o  ce l k oń cow y?  *

To , że t. z w . re fo rm a  k on sty ­
tu c ji je s t  ty lk o  m a n e w re m  tak ­
tycznym , p rz y z n a ł ju ż  R otste in  

zu pe łn ie  o tw a rc ie , o św iad cza jąc ,  
że re fo rm a  ta  n ie  zm ien ia  zasad  

p o d s ta w o w y c h  Z w ią z k u  S o w iec  

k iego , istn ie jących  ju ż  od 25 lat. 
O  ile  w  s ło w a c h  tych  je st  w y ra ­
żon a m yśl, to  ozn acza je d n a k  
ona, że Z w ią z e k  S o w ie ck i u w a ż a  

sieb ie, —  i  tu  p rzy taczam y  do ­
s ło w n e  b rzm ie n ie  g łó w n e j z a sa ­
d y  je g o  p r a w a  kon sty tucy jn ego ,

—  „n ie  za p ań stw o , ja k  inne, 
a le  z a  k o m ó rk ę  s k ła d o w ą  w  d ro  

dze do  z jed n o czen ia  w szystk ich  
k r a jó w  w  je d n ą  re p u b lik ę  ra ­
d z ieck ą ."  S tan o w isk o , ja k ie  z a ją ł  
S ta lin  w  ostatn ich  m iesiącach  

i tygod n iach , szczegó ln ie  w  sto ­
su n k u  do  P o lsk i, p o tw ie rd z a  ież  

to sam o  ja k n a jw y ra ź n ie j.  P o m i­
m o s ta ły ch  p ró śb  i  k ro k ó w  u rzę ­
d o w y c h  L o n d y n u  i  W a sz y n g to ­
nu , z  z im ną k r w ią  o d m ó w ił S ta ­
l in  u d z ie le n ia  ja k ie jk o lw ie k  g w a  

ra n c ji d a lszego  istn ien ia  tych  
jań stw , n a tom iast zapom ocą  p ra  

s y  so w iec k ie j w y ra ź n ie  z ag ro z ił 
a w a n s o w a p ie m  różn ych  kom ite  

tó w  kom u n istyczn ych  w t M o s ­
k w ie  do  godn ości „ r z ą d ó w "  tych  

p ań stw , ja k ie  sp o d z ie w a  s ię  on  

z a ją ć  n ie d łu go  s iłą  w o je n n ą !
J a k  ju ż  w sk a za liśm y , ta osła ­

w io n a  re fo rm a  k on sty tu c ji u ła t  

w i ła b y  ty lk o  b o lsz e w iz m o w i na  

d zw y cza jn ie  u p o tę go w ać  je g o  
d z ia ła ln ość  ro zk ła d o w ą , a g ita ­
c y jn ą  i szp ie go w sk ą . P o z a ty m  

u m o ż liw iła b y  ona K re m lo w i  w ie  

lo k ro tn ie  zw ięk szy ć  p e rso n e l do  

tych czaso w y ch  p rz e d s ta w ic ie l­
s tw  sow ieck ich  dyp lom atyczn ych  

i go sp od arczy ch  d ro g ą  w y z n a ­
czen ia  p rzesz ło  tuzina p rzed s ta ­
w ic ie ls tw  sp ec ja ln y c h  d la  p o je -  
dyńczych  re p u b lik  sow ieck ich  

K a żd y , k to  ju ż  w ie , ja k ie  k ło ­
p o ty  zaw sze  p rzy c zy n ia li ci k o ­
chan i „ c ze rw o n i d y p lo m ac i i 
p rzed staw ic ie le  h a n d lo w i"  w szy

stk im  k ra jo m , u trz y m u ją c y m  sto  

s u n k i z e  Z w ią z k ie m  S ow ieck im ,
—  ten  m oże so b ie  w y o b raz ić , ja k  

tam  s ię  cieszą tym i n o w em i w i­
dokam i na  p rzysz ło ść    |

Skoro  ju ż  p lu to k ra c je  Z achodu , 

k o n ty n u u jąc  s w e  p o d łe  p e łzan ie  

p rz e d  M o sk w ą , p rz y łą c z a ją  s ię  

do b e z w s ty d n e g o  czynu  S ta lin a
—  n a  co on e  w id o czn ie  s ię  zde ­
cy d o w a ły , —  to w ó w c z a s  p o ję ­
cie o 5 k o lum n ie  n ied łu go  n a b ie  

rze  ju ż  in n ego  znaczen ia , tiiż 
to, ja k ie  k ied y ś  b y ło  zam iarem  

je j  z ło ś liw e go  i zak ła m an e go  w y  

n a lazcy  R o oseve lta ! Już  dz isia j 
rozm n aża  s ię  a rm ja  a g e n tó w  be l 
szew ick ich  tu z in am i w  postaci 
różn ych  zam a sk o w an y ch  p rze ­
ja w ó w , w szę d z ie  tam , gd z ie  ot­
w o rz y ły  m u  w ro ta  r z ą d y  an g lo -  
am eryk ań sk ie  p o d  n ac isk iem  so  

.ju szn ika  m osk iew sk iego .
L e c z  ju ż  ju tro , g d y  stado  sza ­

rań czy  ży d o w sk o -łjo lszew ick ich  

a g ita to ró w  w y fru n ie  z n o w o u p ie  

czonego p rzez  S ta lin a  „C o m m o n -  
w e a tth  o f n a t io n s "  (kom unistycz  

n y  z w ią z e k  n a ro d ó w ) i  g d y  stoj> 

n io w o  zaczn ie  ju ż  ro b ić  s ię  go ­
rąco  w  o ko licy  po ty licy  n a w e t  
n a jg łu p sz em u  p lu to k ra c ie  w  

L o n d y n ie  i  W a szy n gto n ie , czy  

też w  R io , lu b  K a irz e , B e rn ie  

a lb o  Sztokho lm ie , w ó w c z a s  n ie ­
je d n o  g łę b o k ie  w estch n ien ie  de 

m o k ra tó w  w zn ies ie  s ię  do n ie ­
ba , a b y  n iem ieck i fro n t  w schodn i 
m ó g ł s ię  u trzy m ać  i nada l.

Nieludzkie warunki życiowe
robotników w Zm ąz,.u  Sowieckim
Wymowna sprawozdanie pewnego inżyniera 

ze Stanów Zjednoczonych

Stary system terroru
p o t u  o  wthś&e w p r o w a  t ó z a f ą  e t a  z a f ą f t i r c i i  t ó & s a r a c l t

I f t & r a i f t y  s w o | ( s  p t e r r o r y s t y c z n e
W I N N I C A .  W e d łu g  k om u n ik a  

;tu d z ien n ik a  „D eu tsch e  U L /a in e  

Z e it u n g "  b o lsze w ic y  p o n o w n ie  
' W p  W ad z ili w  p e w n y c h  o b sza -  
r a : L  U k r a in y  s w o je  ąta re  te rro ­
rystyczn e  m etody  rządzen ia . Z e ­

g n a n ia  zb ie g ły c h  i w z ię ty c h  do  

i n ie w o li  żo łn ie rzy  poch odzen ia  u- 
k ra iń sk iego , k tó rzy  w  ostatn im  

czasie zostali n a  U k ra in ie  zac iąg  

n ięci p rzez  S o w ie ty  do  w o jsk a ,  
o u iw a rz a ją  o b ra z  sto sun k ów , któ  

re  m a ją  m ie jsce  n a  t e ry 'a r ia c h  

| o b ję ty c h  bo lszew ick im  p a n o w a ­
n ie m . Z  tych  zeznań  w y ra ź n ie  

* o k a z u je  się, że bo lsz e w ic y  w o - 

E "  n ie  / ś lą  o p rak tyczn ym  

zasto sow an iu  „d e m o k -a  . 'z -  

;h y c h “ m etod  rządzen ia , sp rep a ro  

W an y ch  d la  zachodn ich  m o ­
ca rstw .

W e d łu g  liczn ych  je d n o b rzm ią  
Cych zeznań  po  w e jśc iu  bo lsze w i

i  k i  : •, / . ' >ier ,v z a .e k  j

; W an e  kon ie, by d ło , ja k  i  z ap a sy  

, *koża, k tó re  zosta ły  p o zo staw io ­
n e  p rzez  N i e r a . ' nr w  ce lu  zt-thr 

p ieczen ia  w y ż y w ie n ia  lu dn ośc i 
('W ie jsk ie j. W  szczegó lności ode- 
■ł>rano w : • 'a ia k o m  b y d ło  w  za ło  

.lżonych  w  czasie n iem ieck ie j oku  
p a c ji  sp ó łk ach  ro ln iczych , ponie  

J w a ż  bo lsz e w ic y  w p ro w a d z i li  do - 
' n o w n ie  go sp o d ark ę  ko łch ozow ą . 

'R o ln icy , k tó rzy  w y k a z a li , że za­
ch o w a li czasie ' n ie ­
m ieck ie j z iem ię  i  w  zw rócon ych  

im  go sp o d arstw a ch  m o g li u  trzy  

,-*aać w ła sn e  by d ło , zosta li n a ty -  
jibliroiast w c ie len i do kom pan  

k arn y ch .

P o  p o n o w n y m  w p ro w a d z e n iu  

k o łch o zó w  rozpoczę ła  s ię  w e  

W siach  tak  zw a n a  czystka. W szy  

e ty  ra-yżesyżni l 1 fach cd  17 dt. 
5? zostali p o w o łan i. P e w n a  częśe 

iy e h  w ie ś n ia k ó w  zesta la  b iedn ie  

o d z ian a  i w c ie lo n o  ich «lo oddzif- 
f ó w  w a lczących , ja k k o lw ie k  n ie  

k / li  oni w o jsk o w o  w yszk o len i.

W  zeznan iach  zostało  ustalone. 
* e t ra k to w a n ie  U k ra iń c ó w  w  

ku  so w iec k im  jest w y ją tk u  

v  °  złe. O d  sam eg o  początku  -'ta  
c ‘m ao ich  w ie lk ą  n / u '- ;  D c ią. No 

r  z y k ia d  w  Jednym  pu łk u , któ  

1 s k ła d a ł s ię  z sam ych  U k ra in  
r  vsę żaden  z  n ich  n ie  p ia s to w a ł 
sza rży . Ż y d ó w  n ie  w id z ie li  je ń cy

an i ra zu  n a  fron c ie , a  tym  b a r - , Lu dn ość  n ie  o d czu w a  dosta
dzie j w  g łó w n e j lin ii b o jo w e j.  
T ak że  p o lit ru c y  p rz e b y w a li  z  re  
g u ły  n a  ty łach .

P ę w ie n  w ie śn ia k  z  oko licy  P o l  
t a w y  o p o w ia d a ł, że w s ie  u k ra iń  

skie, p rzez  k tó re  p rz e je żd ż a ł on  

je s ien ią  1943 r. p rz e d s ta w ia ją  

o b ra z  ża łosnego  spustoszen ia. 
G d z ie  jeszcze s ta ły  dom y, b y ły  

•one puste. P c lą  n ie  b y ły  p o k ry te  

ozim iną, p o n ie w a ż  S o w ie ty  n ie  

p rz e p ro w a d z iły  je s ien n y ch  zasie  
w ó w . In n y  jen iec  u k ra iń sk i pod ­
k reś la  te sam e spostrzeżen ia  w  
o k rę g u  n a  w sch ó d  od  D n iep ru .

n ego  bezp ieczeń stw a  s w e g o  ży ­
cia, p o n iew a ż  n a stą p ił p o n o w n ie  
o k re s  g ło d u  i n ędzy . T y m i s ło ­
w a m i o k re ś la ją  je ń c y  sy tu ac ję  

n a  U k ra in ie . Donosy są  p o n o w ­

n ie  w  p e łn y m  rozk w ic ie . M n o żą  

s ię  posądzen ia . D o  odzysk an ych  
m iast p rz y b y li  z g łę b i  R o s ji so ­
w iec k ie j ż y d o w sc y  k om isarze  i 
te r ro ry z u ją  ludność. N o c n e  a re ­
szto w an ia  są  p rz e p ro w a d z a n e  

p rzez  N K W D  sta ry m  sposobem .
idzie po zo str ' w  s w e j ojczy: 

n ie  są  o p an o w a n i n ie w y m o w  
n y m  strachem .

W sz y scy  je ń cy  o k a z u ją  s w o je  

zad o w o len ie  z  o ca len ia  w  n ie ­
m ieck ie j n ie w o li. N ie  m ożn a b y  
ło  z a u w a ż y ć  u n ich  lę k u  lu b  o- 
b a w y . S tw ie rd z a ją  on i b e z  w y ­
ją tk u , t e  p o w ró t  bo lszew izm u  

oznacza p rzed e  w szy stk im  zap ro  

w a d z e n ie  d a w n e g o  system u  ter­
ro ry styczn ego , i  że b o lszew icy  

u w a ż a ją  za  s w o je  p ie rw sz e  zad a  
n ie  p o n o w n e  zn iszczen ie dokon a  
ne j p rzez  N ie m c ó w  o d b u d o w y ,  
przede  w szy stk im  n a  p o lu  gospo , 
d a rk i ro ln e j, o raz  p o n o w n e  w p ro  

w ad ze n ie  s ta rego  system u  u c i­
sku.

n am iotam i poza  m iastem . Jedze* 

n ie  b y ło  z łe  i  n ie w y s ta rc z a ją c e  

i często doch odziło  do  zam iesza  

n ia , k tó re  b y ło  t łu m ion e  b ru ta l­
n ie  p rzez  S o w ie ty  p rz y  porno  

b ron i.
D o  op iek i n a d  robo tn ik am i 

p rz y s ła n y  b y ł  k om isarz  żyd , naz ­
w isk ie m  Iz ra e l B a k u n in , k tó re ­
go . p o c h w a la ła  lo n d y ń sk a  g a z e ­
ta  „ T a b le t "  w  s w y m  sp ec ja ln y m  

P o s ia d a  on  

d u ży  am e ry k ań sk i sam ochód. 
P o w ie rz e n i je g o  op iece  lu dz ie  

b a rd z o  s ię  je g o  o b a w ia ją .

M A D R Y T .  (D N B ).  G a z e ta  „ In -  
fo rm a t io n e s "  o p u b lik o w a ła  

a w a n tu rn ic z e  p rzeży c ia  p e w n e ­
g o  in ż y n ie ra  z P ó łn o cn e j A m e ­
ry k i  i  o b ecn eg o  o fic e ra  lo tn ict­
w a  podczas  je g o  d w u le tn ie g o  po  

b y tu  w  so w iec k ic h  fa b ry k a c h  
zb ro je n io w y c h . B ę d ą c  lo tn ik iem  

zosta ł o n  n a  s w y m  a p a ra c ie  s trą  

eony  n a d  p o łu d n io w o -fra n c u s -  
k im  w y b rz e ż e m  i zd o ła ł uciec  do  

ffiszpan ii. S tam tąd  p r z y b y ł o n ) a r ty k u le  w  r. 1941 

do L iz b o n y , a  n astępn ie  u d a ł s ię  

do A m e ry k i.
In ż y n ie r  ten  w sze d ł w  sk ład  

techn icznej k om is ji w  końcu  

1941 rok u , z k tó rą  p r z y b y ł do  
c e n tró w  z b ro je n io w y c h  Z w ią z k u  

S o w ieck iego . D a ł  on  n astępu jące  

sp ra w o zd a n ie : K ilo m e tra m i roz  

c ią g a ją  s ię  tam  b e z b a rw n e  fa b ­
ry k i. Z n a la z ł on  tam  o so b liw ą  

m ieszan in ę  ro b o tn ik ó w . A rm a ty  

i m o to ry  z fa b r y k  se ry jn y c h  zn a j  
d o w a ły  s ię  w  s tad iu m  da lsze j 
ro z b u d o w y . N a  p ie rw s z y  rzu t  

o k a  d o św ia d czo n y  o b se rw a to r  

p rz ed e w sz y stk im  dostrzeże, że 
chodzi tu  o rzeczy , k tó re  w y ra b ia  

s ię  w  n a jw ię k s z y m  pośp iech u .
W  sp ray ń e  w a r u n k ó w  życ io ­

w y c h  ro b o tn ik ó w  w  fa b ry k a c h  
sow ieck ich  in ży n ie r  o św iad czy ł,

G EN EW A. (DNB). „Daily Herald" 
zauważa odnośnie walk w  prowin­
cji Arakan w  Burmie, „że są one 
najzacieklejszymi walkam i w  tej 
wojnie". Dalej pisze pismo „fak­
tem jest, że alianci jeszcze nie byli 
w  stanie przygotować na Wscho­
dzie odpowiedniej potęgi bojowej 
do wielkiego ataku".

VIGO . (DNB). Zaopatrzenie w  
m ięso'cywilnej ludności w  brazy­
lijskiej stolicy jak również w  San 
Paulo 1 Innych wielkich miastach 
tego kraju napotyka w  ostatnim 
czasie na wzrastające trudności. 
Jest to skutkiem ospałego stano­
wiska hodowców bydła z jednej 

że są  one całkowicie nieludzkie. I strony, a z drugiej strony aktyw- 
Robotnicy spali przew ażnie pod I ni>ści rynku spekulantów.

Przepisy policyjne
dla piesziCti, przeć .oazących 

C h o jn ik a m i i je z d n ią
1. N a le ż y  zaw sze  p rzech odzić  

p rzez  je zd n ię  w  lin ii p roste j. P r z e ­

chodzen ie  na ukos je s t  w zbron ion e.

2. B ez  p o trzeb y  n ie  p rzech odzić  

p rze z  u licę. U licą  p rzech od zić  t y l ­
k o  w  ra z ie  k on ieczn e j potrzeby .

3. Z n a la z łszy  s ię  na u lic y  o r ien ­

tow ać  s ię  i  zaw sze  uw ażać.

4. N ie  p rzech od zić  je zd n i na oś­
lep. N a le ż y  zaw sze  o b e jrz eć  s ię  n a  

w s zy s tk ie  stron y. P r z e d e  w s zy s t­

k im  u w ażać  n a  lew o . J eś li n ie  w i ­

dać w  p ob liżu  p o ja zd ó w  m ech a­

n iczn ych  —  p rzech odzić . W  p o ło ­

w ie  u lic y  u w ażać  na p ra w ą  s tronę 

i p rzech od zić  ostrożn ie.

5. U w ażać  n a  sygn a ły  o s trze ­

ga w cze  p o ja zd ó w  m echan icznych , 

p rzech od ząc  u licą  n a le ży  zo s ta w ić  

p ierw szeń s tw o  p rze je żd ża ją cym  
p o ja zd om : sam ochodom , p o ja zd om  
konnym , row erzystom . P am ię ta ć , 

ż e  p ie rw szeń s tw o  m a ją  p rzed e

Alianci nie majq zrozumienia
f f  J < 9  S b t g

Głos gazety szis/ajcarskiaf: „ Anglia stric ła 
swój prestiż'4

B E R N O . (D N B ).  „G aze tte  de 

L a u s a n n e "  o g ła sza  lis t  s w e g o  

p rz e b y w a ją c e g o  w  B u d apeszc ie  

k o re sp o n d en ta  N a r in a  C u en  n a  

tem at p o łu d n io w o -w sc h o d n ie j  
E u ro p y , w  k tó ry m  to liśc ie  z w ra  
ca s ię  m ięd zy  in n y m i u w a g ę  na  

to, że p a ń s tw a  p o łu d n io w o -  
w sch o d n ie j E u ro p y  w ie r z y ły  n a ) 
p ie rw  w  tak  z w a n ą  k a r tę  a t­

la n ty c k ą  a to g łó w n ie  d latego , 
p o n ie w a ż  W ie lk a  B ry ta n ia  zo­
b o w ią z a ła  s ię  u roczyście  w  dn iu  

3 w rze śn ia  1939 r. n ie  dopuścić  

do żadn ego  n o w eg o  p o rząd k u  w  

E u ro p ie  o partego  n a  przem ocy. 
P o łu d n io w o -w sc h o d n ia  E u ro p a  

zaczyna  je d n a k  m ocno p o w ą tp ie  

w a ć  w  to, czy  L o n d y n  m oże, lu b  
n a w e t  ch oćby  czy ty lk o  chce 
u trzym ać  tego  ro d za ju  s tan o w is

ko. A n g l ia  u tra c iła  s w ó j prestiż, 
w sk u te k  czego ca la  sy tu ac ja  po­
lityczn a  n o w e  p rz y b ie ra  oblicze. 
U m y s ł/  o ga rn ę ło  zw ątp ien ie . 
N a jb a rd z ie j w y m o w n y  p rzy k ła d  

s ta n o w i k o n flik t  p o lsk o -so w iec ­
ki.

P rze z  s w o ją  p o s ta w ę  w o b e c  

zagad n ien ia  po lsk iego  a lian c i w y  

k aza li —  p isze  d a le j s zw a jc a rsk a  

gazeta , —  że n ie  m a ją  żadn ego  
zrozu m ien ia  d la  E u ro p y . K a ż d e  
z trzech  m o ca rs tw  m yśli ty lko  
o tym , b y  n ie  dopuśc ić  do  zby t  

w ie lk ic h  k orzyśc i in n ych  p a r t ­
n e rów , n ik t zaś n ie  z w ra c a  u w a ­
g i n a  c ie rp ien ia  p o lsk ie go  n a ro ­
d u  F o rm u ła  o b e z w a ru n k o w e j  
k ap itu lac ji, k tó ra  tak  k iep sk ie  

d a ła  w y n ik i w e  W ło szech , jest  

z ły m  h as łem  p ro p ag an d o w y m .

Pisząc* ditfhy Rooseyelta
G E N E W A . (B N B ). Jak  s tw ie rd za  , 

ró w n ie ż  w a szyn g toń sk i k orespon ­

den t lon d yń sk iego  p ism a ,.D a ily  

M a il" ,  —  K o o s ev e !t  n ie  je s t w sta ­

n ie pasać sam od zie ln ie  sw o ich  m ó w  

Od począ tku  je g o  p u b liczn ego  w y ­

s tąp ien ia  b y ty  te  m o w y  p rze z  m - 

nyofs in sp irow a n e  i o p racow yw a n e .
Jak zatrw aża „ L a l ly  M a i l "  z  n ac is- * 
k iem  „K ® oseve tt n ie  m a  ta len tu  do 

p isan ia ". O b ecn ie  za tru dn ion ych  d ew s lu e j f in a n s je ry  i to w  sc is łym  

je s t dla niego p ięc iu  duchów p i - , tego s ło w a  znaczen iu .

Krótkie wiadomości
R Z Y M . (D N B ). R a d io  w a tyk a ń ­

sk ie  c y tu je  następu jący  w y ją te k  z 
ro c zn ego  kom un ika tu  P ap ieża : 

„J e d y n y  k a to lick i nuncjusz apostoł 

sk i w  R o s ji S o w ie ck ie j w  Ż y to m ie  

rzu  zosta ł w trą co n y  do  w ię z ien ia  

w  dn. 29 lip ca  1929 r. z  pow odu

Henriot i podkreślił, że stan ten 
jest następstwem braku dyscypliny 
wśród Francuzów i hańby z listo­
pada 1942 roku.

B A N G K O N G . 17. 2. Dziesiąte 
w c ie len ie  P a n te zy  L a m y ; s ied m io ­

le tn i ch łop iec  w s tą p i! na tron T i-

s w o js j  w ia ry ,  a n astępn ie  z o s ta ł . b etań sk i ja k o  w sp ó łregen t. W  tym  
w y g n a n y  w e  w rześn iu  1932 r. Z n a j ' u roczystym  akc ie  b ra ło  u d z ia ł,p o ­

d a je  się on  o becn ie  jeszcze  n a  w y ­

gnaniu . —

G E N E W A  (D N B ). Jak  p od a je  do­

n ies ien ie  s zw a jca rsk ie j a g en c ji p ra  

s ew e j, —  sow ieck i poseł w  K a irz e  

ośw iad czy ł: i e  s o w ieck ie  „m a h o -

m eta ń sk ie " rep u b lik i b ędą  m ia ły  

sw ych  p rzed s ta w ic ie li w e  w szyst­

k ich  k ra jach  is lam u. T a  n ow ość 

je s t p ie rw szym  n astępstw em  so- 

w ie c k o -ro s y js k ie j zm ian y  K o n s ty ­
tu c ji.

V IC H ¥ .  (B N B ).  17. 2. „A n g lic y  

d o p ro w a d z ili A f r y k ę  P ó łn ocn ą  do 

stanu n ęd zy  i p o lity c zn eg o  p on iże ­

n ia ", s tw ie rd za  sek re ta rz  stanu w y  

dzia łu  in fo rm a c ji i propagandy, 
H en r io t w  sw y m  p rzem ów ien iu  

sarsk ich  a  m ia n o w ic ie  często  w spo  ra d io w ym . P rzy to c z y ł  on naoczn ie 

m in an y  ży d o w sk i s ęd z ia  R ose - i sp raw ozd an ie  z lon d yń sk ie j ga ze ty  

m anii, p od sek re ta rz  stanu B e r le , ' „D a ily  M a il" .  N ied os ta tek  ż y w n o - 

ró w n ie z  żyd , b ib lio te k a rz  b ib ljo te -  [ ści, g łod u jąca  ludność, te rro r  k o ­

k i k o n g re s o w e j A rch ib a ld  M ac  1 m un istyczny . n ieg o d z iw e  tra k to w a  
Le ish , p isa rz scen iczny  R ob e rt 

S h erw eod , i aż do  n ied aw n a  także  

H a r ry  H opk ins.

K o o s ev e lt  je s t  w ię c  w ła ś c iw ie  

ech em  s to jących  za  n im  kół ży-

nle Francuzów —  oto obraz, poda­
ny p rze z  a n g ie lsk ie g o  d zien n ik arza . 

Który z Francuzów, posiadający po 
czucie narodowego honoru, nie za­
rumieni się ze wstydu spowodu te­
go anglo-amerykańskiego „uwol­
nienia A fryk i Północnej", zanytoje

nad 100.009 M on go łó w , T yb e ta ń czy  

ków , C h iń czyk ów  i  lu d z i z  in n ych  
szczepów . N

G E N E W A . (D N B ). 17. 2. Jak  do­

nosi kom u n ika t U n ited  P ress  z  W a  

szyngtonu , s z e f am eryk a ń sk ie j p o ­

l ic j i  ta jn e j, E dga r H o o ve r , o św iad ­

czył, iż  p rzestępczość w śród  m ło ­

d z ie ży  w  ostatn ich  latach  w zros ła  
w  U S A  w  rozm iarach  zastrasza ją ­

cych . S zczegó ln ie  dużo  je s t m ło ­

dych  dziew czą t, k tó re  zesz ły  na m a 
nów ce. W  p ierw szych  d z iew ięc iu  

m iesiącach  roku  1943 a resztow an o  

ponad 15.900 osób  z  pośród  17-to 

le tn ich  ch łopców  i d z iew czą t. H o -  

o v e r  p rzyp isu je  tćh za strasza jący  

stan c zęśc iow o  w y w o ła n y m i p rzez 

w o jn ę  w a ru n k am i, a  ta k że  n ied - 

ba łośc i ro d z ic ó w  w  w ych ow an iu .

G E N E W A . (D N B ). P re zy d en t 

am erykań sk ich  Z w ią zk ó w  za w o d o ­

w ych  A f l ,  W ill ia m  G reen , w y ja ś n ił 

we środę, że jeżeli zam ierzon a  

p rzez  R oo sey e lt fa  u staw a o  o b o ­

w ią zk u  p ra cy  zostan ie  w p ro w a d zo ­

na w  życie, to „będziemy m u sie li 

się o b a w ia ć  nastania chaosu w  

przemyśle ł  w  gospodarce rolnej."

w szystk im  p o ja zd y  m ech an iczn e 

d la  n ich  p rzezn aczon a je s t  je zd  

nia.ł
6. U w a ża ć  na za k rę ty  u lic  i  s to ­

ją c e  w  p ob liżu  p o ja zd y  m ech an i­

czne. U w a ża ć  dobrze, czy* z a  sto­

ją c y m  sam ochodem  n je  zn a jdu je  

się d ru g ie  auto, k tó re  n a g le  m oże 

ruszyć z  m ie jsca .
7. Z a w sze  u w ażać  na ruch  u lic z­

ny i  na zn a k i ostrzegaw cze . P a m ię ­

tać o  tym , że  w  tę  stronę, w  k tó rą  

id z iem y , m ogą  je ch ać  ró w n ie ż  p o ­

ja zd y  mechaniczne> d la tego  te ż  n a ­

le ży  b yć  b ard zo  ostrożnym . W  ty m  

w yp a d k u  n a le ży  p rzystan ąć  i  dać 

p ie rw szeń s tw o  p o ja zd o m  m ech an i­

cznym . P a m ię ta ć  zaw sze , że  p o ja z ­
dom  m ech an iczn ym  je s t  tru d n ie j 
s ię  za trzym a ć , a n iż e li p rzech o d ­

niom .
8. N a  sk rzyżow an iach  ulic, gd z ie  

ruch je s t w ię k szy  i  r e gu lo w a n y  
p rze z  p o lic ję , zw racać  u w a gę  na 
zn ak i d aw an e  p rze z  re gu la to ra  ru ­

chu i  p iln ie  u w ażać  na n ie. P o d ­

n iesiona ręk a  do g ó ry  oznacza, 

„u w a g a " . W  ty m  m om en cie  zn a ­

la z łs zy  s ię na je zd n i n a le ży  co  p rę ­

d ze j p rze jść  na chodn ik  lu b  za ­

trzym ać  s ię  w  m iejscu . R uch  je d ­

n e j łub  obu  rą k  na bok  oznacza, 

że  je zd n ia  je s t  zam kn ię ta  d la  p ie ­
szych. T y m  sposobem  je s t re gu lo ­

w a n y  ruch  na sk rzyżow an iu  u lic  
i  w e d łu g  ty ch  zn a k ó w  n a le ży  się 

o r ien tow ać  i  zn a k ów  ty ch  p rze ­
strzegać. P am ię ta ć  zaw sze, że  zn a ­

k i re gu la cy jn e  ruchu są o b o w ią z ­

k ow e  za ró w n o  d la  k ie ro w có w  ró ż ­

nych  p o ja zd ó w , ja k  ró w n ie ż  i d la  
p rzechodn iów .

9. N a le ż y  szczegó ln ie  zw racać  

uw agę  na ruch  w  ty m  czasie, k ie ­

d y  je s t ciem no, gd y ż  i  p o ja zd y  

m echan iczne m a ją  św ia tło  p r z y ­

ćm ione. ■ M oże  za istn ieć  ró w n ie ż  

w y p a d e k  —  na co  ró w n ie ż  n a le ży  

zw ró c ić  u w agę  —  że  p o ja zd y  m e­

chan iczne, ja k  ró w n ie ż  p o ja zd y  

konne i  ro w e ro w e , m ogą  jech ać  

zu pe łn ie  bez św iatła .
10. U w ażać  na d z iec i i  n ie  zosta­

w ia ć  j e  na u lic y  bez op iek i. U lica  

i ch od n ik i n ie  są m ie jscem  odp o­

w ied n im  na za b a w y  d la  dzieci. 
P iln o w a ć  na u licach  i na chodn i­

kach, o ra z  na rogach  u lic  b y  d z iec i 

n ie  b a w iły  s ię  je żd żą c  na łyżw ach  

lub sankach, gd y ż  ta k i „s p o r t "  

m oże być  p ow o d em  n ieszczęścia . 

D ziec i lub ią  p rzyczep ia ć  s ię  z  ty łu  

p o ja zd ów , b y  w  ta k i sposób za żyć  
p rze ja żd żk i. N a le ży  zabran iać 

d z iec iom  b aw ić  się w  ten  sposót 

gd yż  w  ty m  w y p a d k u  najłatw ie.* 

o n ieszczęście



Obwieszczenie Wydz ału Opałowego
W  zw ią zk u  z  og łoszen iem  w . 

„G o ń cu  C odz.“  z  dn ia  23 s tyc zn ia ! 

b . t ., p od a je  s ię  do  w iadom ości 

m ieszk a ń ców  m iasta  W iln a  da lszy  

kolejny p orząd ek  w y d a w a n ia  k a r ­

tek o p a ło w ych  na 1944/45 r. od 
dnia 21 d o  dn ia  26 lu tego  b. r. 

Wtorek, dnia 22 lutego:
Gudu, K on a rsk io , K u d irk os , Len- 

tp iu v iu  N r N r  1— 26, K ro k u vo a  N r  
N r 10— 53, K a lv o s , K an au n in ku , 

Liet. T aryb os , Lu k iśk iu , L izd e ik os , 

Litera tu.

Środa, dnia 23 lutego:
G ard in o , Juod . P len tas . Iś g a n y -  

to jo , Jeśm in inku , Javu , S w . Jono, 

L en tp iu v iu , L in k sm o ji, M a r ija m -  

poles , M in d au go  N r N r  1— 23, K ro -  

kuvos, L iep u , Lau żtin e , L a tv iu , 

L a tga liu , L v o v o  N r N r  1— 10, L e n -  

tlnes, L yga lau k iu , Len tu p io . L ie jy -  
k lo *  N r N r  1— 8.

Czwartek, dnia 24 lutego:
Jeruza les, M ok yk los , K la ip ed os , 

K a rm e litu , K u dru , K ru op u , M in ­

daugo, M indau g ienes , N oć ios , N a u - 

ga rdu ko  N r N r  1— 12, L v o v o  N rN r  

11— 58, L ie jy k lo s , M atu lev ić iau s , 

•Mildos, Sv.. M yk o lo .

Piątek> dnia 25 lutego:
K ru op u , K ać iu , K u prioń iśk iu , 

K an au n in k e liu , K on d u k to riu , N a u - 

ga rdu ko  N r N r  13— 29, M ećetes , 

M au d yk liu . L v o v o ,  Lukśiu , Lok iu , 

L iu b a r to , L in km en u , L au ko , M o - 

n iuśkos N r N r  1— 6.
Sobota, dnia 26 lutego;
K raś tin e , K e le ir iu , K a n k in iu  N r  

N r  1— 14. N a u ga rd u k o  N r N r  30- 

73, M on iuśkos, M a lo n io ji,  E. M a n ­

to, M ela gen u , M ick ev ić ia u s  N rN r

1— 16, M alunu .
D o zo rcy  lu b  w ła ś c ic ie le  w y m ie ­

n ion ych  d o m ó w  w in n i w  ozn aczo­

n ym  dn iu  p rzyb yć  do W yd z ia łu  

O p a łow ego , u l. B isk. M a tu lew icza  

4, pok . 62, w  godz. 8— 12, ce lem  

odb ioru  k a rtek  o p a ło w ych  d la  

w szy stk ich  osób zam ieszku jących  

ich  dom y.

P r z y  o d b io rze  k a rtek  d ozo rcy  
w in n i oka zać  d ok u m en t osob isty  

i  za św iad czen ie  od  ad m in is tra to ra  

dom u  z  w y szczegó ln ien iem  p rz y ­

n a le żn ych  im  dom ów , zaś w ła ś c i­

c ie le  d om ów  —  doku m en t osob isty.

P rzyp o m in a  się, że  opa ł na 1944/ 
45 rok  (tak  z  m ie jsco w ych  sk ła ­

dów , ja k  i z  lasu) b ęd zie  w y d a ­

w a n y  ty  lic o na p od s taw ie  k a rtek  

opa łow ych , to  też  w szyscy , u p ra w ­

n ien i do o trzym a n ia  k a r tek  są 

w zy w a n i w  ozn aczon ym  te rm in ie  

je  odebrać.

K ie ro w n ik  W yd z. O pa łow ego .

Z  d n i
WTORHK

Kateiry św. Piotra.

'a schód s ońco 6.32 

Zachód stońca 1633 

D Z I S  Z A C IE M N IA M Y  O K N A  
OD GODZ. 17.10 DO  GODZ. 06.15.

—  N O W Y  C E N N IK  Z A  P R Z E ­

M IA Ł  Z B O Ż . Z go d n ie  z  ro zp o rzą ­

dzen iem  R eich sk om m issa rza  na 

K r a j  W sch od n i u k aza ł s ię  n o w y  

cen n ik  o b o w ią zu ją cy  w szystk ie  

m łyn y , k tó re  p o b ie ra ją  op ła ty  za  

p rzem ia ł zbóż. S ta ry  cenn ik  ob o ­

w ią zu ją cy  d otychczas od  dn ia  31 
gru dn ia  1943 je s t  n iew ażn y . Z go d ­

n ie  z  n o w ym  cen n ik iem  za p rze ­

m ia ł p szen icy  na m ąkę 80°/« p o ­

b ie ra  się —  2,40 RM ., za  p rzem ia ł 

ży ta  na m ąkę  od  1,40 do 0,60 RM ., 

ow sa  na k ru p y  —  2,40 R M ., g ry k i

na k ru p y  —  3 R M . i za oczyszcze ­

n ie  ży ta  —  0,30 R M . P ob ie ran ie  

o p ła ty  w  n a tu rze  za  p rzem ia ł zbóż 

je s t  su row o  w zb ron ion e . Z a rzą d ze ­

n ie  o b o w ią zu je  z  dn iem  1 styczn ia

—  D O  W IA D O M O Ś C I P Ł A T N I ­

K Ó W  P O D A T K U  O B R O T O W E G O . 

W  zw ią zk u  z zakoń czen iem  roku  

k a len d a rzo w ego  n a le ży  p rze z  p ie r ­

w sze  d w a  m ies iące  op łac ić  w szy st­

k ie  p od a tk i od  obrotu . N ie  n a le ży  

o czek iw a ć  osobn ego  za rządzen ia  

lu b  p rzys łan ia  od  odp ow iedn ich  

u rzęd ów  p od a tk o w ych  osobnych  

za w ia d om ień  lu b  b lan k ie tów . Z a ­

in te resow an i p ła tn icy  p ow in n i sa­
m i zw racać  się do u rzędu  in spekc ji 

p od a tkow ych , odeb rać  potrzeb n e  
b la n k ie ty  i  tam że  z ło ży ć  zezn an ia  

o podatku  d och odow ym .

P od a tek  o b ro to w y  za  rok  1943 

n a le ży  podać  w  te rm in ie  do dnia

29 lu tego  1944, je s t to  term in  osta­

teczny. K to  w  tym  czas ie  d ek la ra ­

c j i  n ie  z ło ży , będ zie  p ła c ił k a ry  za 

zw ło k ę  w  w ysok ośc i 10r,/o.

B la n k ie ty  d ek la ra cy jn e  podatku 

o b ro to w ego  n a le ży  odeb rać  w  in ­

sp ek c ji p od a tk o w e j (M ók iśc iu  In ­

sp ek c ja ) W iln o . B asanavic iu s  (W  
P oh u lan ka ) n r. 10.

—  K O M U N IK A T  IZ B Y  Z D R O - ' 

W IA .  P e rso n e l m edyczn y , obsłu ­

gu ją c y  ubezp ieczon ych , p roszon y 

Jest odeb rać  in stru k c je  Iz b y  Z d ro ­

w ia  -o ra z  b lan k ie ty  w  sp raw ia  

o trzym a n ia  w y n a g ro d zen ia  za cza* 
u b ieg ły .

Z g łaszać  s łę  do Iz b y  Z d ro w ia  —  

O d dz ia ł W ileń sk i, G ed im in a  27, 
p ok ó j 26, te le f.  564, w  godz. 9— 13.

W yp e łn ia n e  b la n k ie ty  n a le ży  

zw ró c ić  do Iz b y  Z d ro w ia  w  te rm i­
n ie  do  dn ia  29 lu tego  r  b.

Z ło żon e  w  p óźn ie js zym  term ln la  
sp raw ozd an ia  m ogą  b yć  n ie  op ła ­
cone.

Solnatentheater II 

„M U N C H H A U S E N *

W  niedzielą dn. 27 b. m,

« w TEAT ZE MIEJSKIM 
na Pohulance 
o  § g .  1 2 - © !

,casiho* 47, te«. 6-77 odbędzie się powtórzenie
„ROMANS W TONACJI MOLL"

„ f iP R  A *  »  u ,  fal. 10-37

„Kobiety nie są aniołami'1
■ a u s z r a -  (Z^ - . 0  54> t e ,  1 # . 7 i  

„ E P I Z O D * *

. M U Z A -  .  « , t e u n

j i m i m  i wuoumej n r
P*czątek w dnie powszepnie 13, 17, 

sabaty 13, 15 i w święta 13.

„ S R A Ż Y N A *  w  N . - W i le i c e .

„DZIEWCZYNA z TANO"

K o n c e r tu
ULUBIENICY WILNA

T E A T R — R E W I A
w lokalu  kina

„ A f  8J Z.
N o w o g r ó d z K a  8

od dnia 17-ga lutego r. b.
P R E M I E R A

J  MlO Z
u

czy li

giitliu m m  msjszagolskiej opery
f r s j  udziale całega zespołu teatru

„ A L I  -  B A B A 11
•raz wyjitnych aił zagranicznych.. 

Początek przedstawień e g. 17 1 19-ej, 
tr niedzielę a g. >5, 17 I 19-ej. 

Przedsprzedaż biletów:
WileńsKa 16 i Wieltta 32.

b . a r ty s tk i te a t ru  , , L U T N I  A  .

Przy f.rt.pianach,
9

Przedsprzedaż biletów w kasie teatru 
ad g 11— 13 i ib— 133J oraz w An­

tykwariacie przy ui. Wileńska i6,

W teatrze „V A I D I L A“
<ul. Końska Nr 1)

w niedzielę 27 lutego 1944 r. 
o godz. 12 tej w poł.

Poranek artystyczny
I t a j d i m  U n i i
H u m ar! O P E R E T K I H u m orl

„Próba miłości** 
i „Pieśni Tyrohi“
z udziałem: U. Bieli kiej, U. Uow-
muntawej M. Martówny, M ttiir- 
skiej, w. Rycntera, K. Koszeli, J.

Ciesielskiego, h* Brusikiewicza. 
Przy fortepianiei S. Dzięgiele,vski. 
Bilety wcześn ej nabywać moim od 
12 da 15 w firmie Fadiejew ul. Wi­
leńska 32 (tel. 17-32 , a w dniu 

przedstawienia w kasie teatru.

W torek  22 lutego
lokal Gimnazjum Rosyjskiego

V o k ie ć n j  (N i e m ie c k a )  9

„W biegacH"
•ryginalna kemedja w 5-ch aktach 

w wykonaniu zespołu artystów 
rosyj*..i.h.

Początek o gadzinie 18.
Bilety de nabyeia na r> iejsou 

od godz. 10.

BIURO BUDOWLANE
Dipl. IDŹ. I. JjHIUUI

KOWNO—WiŁNO — WiEOliŃ.
K O W N O , D uo n e la ić io  13 m. 2.

Telef. 2U41J. 
W I E D E Ń ,  Operngasza 11, 

P o r r h a u s ,  
p o sz u k u je  rezm aitych  robo tn ików
budowlanych i dziesiętników
d* robót w Niem czech'w  oko­
licach miast Wie eń, Breslau, 

a także i w Litwie. 
Informować się e warunkach umowy 
w wileńskim oddziała, Gedimino 33,- 
n im .  4 od 8 do 12 i o j 2 da 41/, g.

Dyrektor Biura 
Dypl. inż. W. JANKAUSKAS 

________ Główny inż. A. MELECH0FF.

|R ó ż n e|
BUTY męski© 

Nr. 27 i pół fason 
angielski, jesionkę 
dla chłopczyka na 

7—8 iat, i męski 
kołnierz oposowy 
wszystko w  b. dob 
rym stanie wymie­
nię na opał i na 
wózek dziecinny. 
Kalwaryjska 2—15.

1900

DNIA 11. II. 44 r.
wyszedł z domu 
przy ul. Pylimo 5lb 
m. 8, umysłowo 
chory Jałowik Ju- 
ozas lat 19. Ubra­
ny w szarą jesion­
kę, szalik w kra­
tę biało-czerwoną, 
czapka czarna nar 
ciarska, buty ro­
bocze na drewnia­

nej podeszwie 
Chłopak jest nie­
mową, ktoby wie­
dział coś o los*» 
jego proszony jest 
zawiadomić matkę 
pod wyż. wymie­
nionym adresem.

DNIA 15. n. 44 I. 
po południu na tra 
sio ulic Portowa— 
Zawalna -  Trocka, 
zgubiono zegarek 
ręczny z rzemy­
kiem brązowym 

firmy „Tissot" 
Łaskawego znalaz­
cę proszę bardzo 
o zwrot za wynag­
rodzeniem pod ad 
res. Ciurllonio (d 
Zakretowa) Nr • 
m. 8, Z. Rymkie­
wicz. 1921

Obywatel niemiecki
■zuka d o b r z e  um e b lo w an y c h  

1— 2 pokoi z  w ygodam i.  Z g ło s z e ­
n ia  d  j  adm . .G o ń c a "  p o d  .P i ln e * .

JESIONKĘ męską 
marengo 1 kostjum 
czarny w  dobrym 
gatunku na wyso­
ki wzrost 1 dwie 
firanki siatkowe, 
zamienię na opał. 
Mickievićiaus (d. 
T. Zana) 16-a m. 8 
od godz. 1 do 4-ej.

1871

FUTRO męskie na 
wzrost wysoki za­
mienię na futro 
damskie foki w 
dobrym stanie. Ber 
nardyńska 6—12 od 
12—6-tej 1911
KRAJĘ tytoń na 
cienkie włókna do 
gilz na poczekaniu 
Klajpedos (Zeligow 
skiego) Nr. 10—8 
(salka).  189?
KANAPĘ pluszo­
wą 1 kilim zamie­
nię na opał. Wi- 
vulskio (Wiwulskie 
go) 10—7._______1926
KRAJĘ tytoń ma­
szynowo na cienkie 
włókna, szybko i 
na poczekaniu, Ce­
ny niskie. Wiłko- 
mierska 22—4. 1915

KOŻUSZKI wszel­
kiego rodzaju szy­
ję 1 przerabiam. 
Ciurlionio (d. Za- 
kretowa) 26—2 1907

KOCIOŁ emaliowa 
ny, mało używany 
pojemnością 60 lit- 
tów zamienię na 
opał. Tuskulańska 
18—2 (Łoslówka).

1894

NOWE ramy in­
spektowe zamienię 
na opał. Smoleń­
ska 9. 1825

PANI, która moża 
dawać lekcje tań­
ca salonowego, pro 
szona jest o poda­
nie swego adresu ' 

do „Gońca" pod I 
„Dla Zdzisława"

1929

PSA oddam w do­
bre ręce. Mostowa 
U_3. 1824

PODANIA w spra­
wach rozwodo­
wych, lądowych i 
innych. Tłómacza- 
nla Biuro HP3 
Odminlą (Garbar­
ska; 1—26, róg Ge­
dimino (Mickiewi­
cza;, front. I pię­
tro.

OWCĘ po mery 
nosach kotną lub z 
Jagnięciem zamie­
nię na dobrą ko­

zę ew. dopłacę. 
Zgłoszenia do 

Adm. „Gońca" pod 
„Koza" 1850

P. MARJĄN Bo- 
haczewicz proszony 
Jest o przybycie na 
ul. Bernardyńską 
6—12 J. Danielecka 

1910

PATEFON Walizko 
wy z płytami za­

mienię na opał 
Użuplo (Zarzecze) 
21—1.

PRZEWOZY, prze­
prowadzki usku­
teczniam. Oferty 
do „Gońca" „Ucz­
ciwemu Inwalidzie' 

1793

UW AGA! Dn. 11.11 
44 r. zgubiono na 
trasie ul.: Zawal­
na 12, portowa do 
jakoto 3, (d. Dą­
browskiego) tecz­
kę z podręcznika­
mi języka włoskie­
go metodą lingua- 
phone oraz z książ­
ką p. t. „Medycyna 
1 małżeństwo" Po­
nieważ podręczniki 
są potrzebne przy 
nauczaniu Języka 

włoskiego, 
proszę uczciwe­
go znalazcę o jak- 
najszybszy zwrot 
tylko książek. Dob 
rze wynagrodzę. 
Zgłosić się: Jalcśto 
(d. Dąbrowskiego) 
3—5 od godz. 12 39 
do 13.30. Niedziele 
również. 1858

W REJONIE ulic 
Gedimino, Pylimo 
zgubiono w dniu 12 
b.m. złote uszko od 
zegarka 1 dewizkę. 
Uczciwego znalaz­
cę proszę zwrócić 
za dobrem wyna­
grodzeniem: Gedi 
mino 35—32 tel. 293 

1925

KUPIĘ eleganckie 
czółenka Nr. 33; 
bordowe ew. czar 
ne. Giemza. Zgło­
szenia do Adm. 
„Gońca" pod „Z "

KUPIĘ Mszał — 
Rzymski z tekstem 
łacińsko-polskim, 

zgł. ul. Mindaugo 
21-a—9. 1920

KUPIĘ patefon ele 
ktryczny z korbą 
w dobrym stanie 
Oferty pod „Adap­
ter" 1828

MONETY stare ku 
pujemy godz. 11— 
15-ta antykwariat 
Radyilaltć (Królew 
ska) 1 róg Zamko 
wej.

PIANINO albo for­
tepian, oraz meble 
salonowe (gabine­
towe) kupię na­
tychmiast. Pośred­
nictwo nieporząrta- 
ne. Firma J. Len 
ktaUis" Wielka 14 
telef. 19-20. 1823

4 firanki. ręczna 
siatka, na wenecka 
okna, kołdrę jed­
wabną, chłopięcy 
płaszczyk zimowy 
na 6 1. półbuciki 
chromowe męskie 
Nr. 29, 3 m kortu, 
kapa tiulowa pod 

wójna, kalosze 
Nr. 10, pudernicz- 
kę oryginalną pod­
wójną, zamie iię 
na opał. Skopówka 
6—11. 1834

j Kupni i sprzeda! |
KUPIĘ materiał 
wełniany na suknię 
2 ogony srebrnego 
lisa, etolę nurko 
wą, lub tumakową 

względnie może 
być wydra na dam 
ski kołnierz 1 man­
kiety, pantofle dam 
skie Nr. 38, pożą­

dane sportowe, 
plecak zamienię 

na puderniczkę 
oryginalną lub na 
rondelek" aluminio­
wy. Takowe kupię 
Skopówka 6—U.

1831

KUPIĘ samochód 
4-osobowy o ma­
łym litrovlu w b. 
dobrym stanie albo 
nowy. Zgłoszenia 
Algirdo (d. Piłsud­
skiego) 24—2. 1908

! L r a c a

jlMeM rasilj
KTÓRA z  Pań 

chce mieć na wio3 
nę w czas uszyty 
elegancko płaszcz, 
niech szyje w pra- ; 
cowni El-wa Gedi­
mino 15—3. Przerób 
ki nasza specjal­
ność. 1649

1 MałiymoDiaiie 1
WYSOKI, przystoj 
ny ziemianin, przy 
jeżdżający parę ra 
zy w tygodniu do 
Wilna, pozna w  ce 
eelu towarzyskim 
młodą, ładną 1 ele 
gancką panią. Po­
rozumienie się lis­
townie — Admi­
nistracja „Goniec 
Codzienny'* pod 
„Ziemianin** 1838

j L e k a r z e J

Dr.
Maloflejewa

choroby kobiece I 
akuszeria. 'Uosto 
(Portowa) 3 m. 4. 
Godz. przyjęć: od
15—17.

Dr. Med. GUSTAW  
MARKIEWICZ

Choroby skórne, 
weneryczne Gedi­
mino (d. Mickiewi­
cza) 1—14. Tel 99? 
od godz. (—13 1 od 

15—19.

Dr. Med.
W. MORAWSKI

b. st. asystent kii 
iiiki U. S. B . oho 
roby skóry, wene­
ryczne. płciowe 
Przyjmuje kaso­
wych 1 prywatnych 
Sv. Mykojo (Sw 
Michalski) ( m . l  
Od 8 8—13 t IS—19

MĘSKI fryzjer po 
trzebny od zaraz, 
gwarancja dziennie 
40 RM. Wiadomość. 
Pylimo 14 Wolkow- 
skl. 1823

NATYCHMIAST  
potrzebni piekarze 
1 robotnicy piekar 
scy. Zgłaszać się 
do Dyrekcji Ll-ml- 
pa. 1840

POTRZEBNE kraw 
cowe do pracowni 
damskiej na dob­
rych warunkach 
pracy. Jagiellońska 
6—20. 1327

Dr. 
JĄDWIGA 

ANFOKOWICZ 
Choroby skórne, 

weneryczne, ko­
biece. Pilies (Zam­
kowa) 3—9. Przyj­

muje od godz.
I — 19. M — 19.

Gabinet
Rentgenowski

Dr.
G. NIELUBSZYC 
Pylimo (Zawalna) 
22 — 3. Przyjmuje 
od g. 7 30—9 i 2—4

Doktor
AM P.IJ

B U D N I K Ó W
Spec. choroby 

skórne i wenerycz- 
ne.

Adres: Nowa-Wilej 
ka. ul. Kun. Lajau 
sko ( d. Reymonta) 

Nr. 6.
Cza* przyjęć 12—J.

PRACZKA do 
„Wehrmachtsbaru" 
Subaćiaus 3 osz 
czędna i staranna 
potrzebna Warunki 
do omówienia na 
miejscu. Zgłaszać 
się od 12 do 14 co­
dziennie. 1883

SŁUŻĄCA do ma­
łej rodziny potrzeb 
na wynagrodzenie 
b. dobre. Rossaestr 
(Rossa) 14—1. 1909

] L o k a 1 e |
POTRZEBNY po­
kój umeblowany, z 
niekrępującym we]
ściem. dla dobrze 
sytuowanego Po­

laka. Chętnie u 
Pani, któraby mo­
gła jednocześnie 
zająć się samodziel 
nem poprowadze­
niem gospodarst­
wa. Zgłoszenia — 
- Administracja 

„Gońca" pod „In­
żynier" 1838

KUPIĘ arytmo­
metr firmy „Ory­
ginał—Odhner" lub 
„Brunswlga" albo 
„Faclt" tylko w  
dobrym stanie. Ta 
tarska 12—26. 1893

KUPIĘ używany 
płaszcz gabardino- 
wy, wzgl. materiał 
na bryczesy. Ofer­

ty do Redakcji 
„Gońca" pod „Br.y 
czesy" 1918

600 RM dam za 
wskazanie lub od­
stąpienie całkiem 
osobnego mieszka­
nia 1—2 pokojowe­
go z kuchnią 1 wy 
godami, wzg. woda 
światło. Zgłoszenia' 
W. Pohulanka 20 
m. 5. 1557

M a i wychcwaii!!
A. B C. Najtaniej 
i najszybciej kon­
wersacja niemiec­
ka l lekcje pisania 
na maszynie (10 
palcowy — system) 
Gedimino 4—.12.

DAJĘ lekcje Języ­
ków: niemieckiego, 
francuskiego, ro­
syjskiego oraz mu­
zyki. Może być za 
pokój. Zwierzyniec 
róg Mickievićiaus 
i Vikintó 9/15. Tel 
Nr. 12-B4 od godz 
16—17. 1812

DI. FUNDOWICZ 
STEFAN

Choroby nerwów* 
I wewnętrzna. Sv. 
Jakubo (Sw. Jaku­
ba) 10—2 Przyjmu­
je od g 14 do 1*.

Dr. Med. 
ZOFIA

GODŁOWSKA
spec. chorób uszu, 
gardła, nosa przyj­

muje od 8—9, 
3—5 A. Jakśto 

(Dąbrowskiego) 7-4

Dr. ORŁOWSKI 
R O M U A L D

choroby przewodu 
pokarmowego t ser 
ca od 7 do 10 ranc 
l od 3 pp- do 7 pp 
Gedymina (d. Mic 
kiewicza) 29 m. 4

Dr. Med. JANINA 
PIOTROWICZ-

JURCZENKOWA 
Choroby skórne, 
weneryczne, kobie­
ce. Przyjmuje od 
g. 11-13 1 15 -  17. 
Jogailos (Jagleloń- 

ska) 16—6.

Dr. PIWECKI 
ALEKSANDER

Choroby wewnątrz 
ne. Pilies (Zamko 
wa) 12 — 6. Ponie­
działki, (rody. piąt 
kl od godz. 12—15. 
wtorki. czwartki, 
toboły od g. 12—1*

Dr. Med. WIKTOR 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe i 
wewnętrzne. Uostc 
(Portowa) 3 m. 2 
Ordynuje od 12—H 

1 16—17.

•te
W łodzim ierz Kyprian
b  P ro f . G .m naźjum  im  K r  

Zygmunta Augusta
opatrzony Sw. Sakramentami, 
zmart po dtugich i ciężkich 
cierpieniach w sanatorium gruź­
liczym na Antokołu dnia 19.11 

1944 w wieku lat 59.
V yprowadzenie zwłok z kast 

n'ty sanatorium do kościaia św. 
Pietra i Pawła nastąpi we śro­
dę diia 23.1! b. r o godz. 9.ć0

Nabożeństwo Żałobne odbę- | 
dzie się w tymże kjścrele o 
godz 10.30, poczym odbędzie 
s ę eksportacja na cmentarz św.

iotra i Paw/a. O czym zawia 
dsmia się Kolegów, Koleżanek, 
b. Uczniów i Słucnaczy.

Grono Przyjaciół.

ś f P
Prof. Włodzimierz Kyprian

leHtor języKa nemiecHiega 
Związków Zawodowych

opatrzony Sw. Sakramentami, 
zmarł yc dlugmh i ciężkich 
cierpieaiach w sanatorium grui 
liczym na Antokolu dnia 1911 

1944 r. w wieku lat 59.
VI yprowadzeme zwłok z kost­

nicy sanatorium do kościoła św. 
Piotra i Pawła nastąai wa śro­
dę cm* 23.11 I*. r. o godz. 9.30

Nabożeństwa Żałobne odbę­
dzie się w tymże kość ele o 
g dz. 10-3), poczym odbędzie 
się eksportacja na cmentarz św 
Piatra i n w / i. O czym zawia 
di mia się Kolegów, Kcleżanek 
i Słuchaczy 

Biuro Zw ązK ów  Zawodowych 
Okręg Wilno— Miasto.

Dr.
B. HANUSOWICZ

Choroby skórna 
l weneryczne. 

Przyjmuje od a— 
10 1 od 17—19. 

PUles (Zamkowa)
7 — 1.

Dr. EDMUND 
KUNCEWICZ

b. asystent Kliniki 
U. S. B. Choroby 
uszu. nosa 1 gardła. 
Uosto skg. (z. Por­
towy) 3—4. Przyj­
muje od g. 9—10 

1 15 -  16.

Dr. T. KUNICKI
Choroby wewnętrz 
ne I kobiece (gine­
kologia t akuszeria) 
Przyjmuje od godz. 
9—13 i 1—5 Vllriiaus 

Wileńska 6 - 6 .

Dr. Med.
KUDREWICJt 
ZYGMUNT  

Spec.: weneryczne 
i skórne choroby 
Przyjmuje w godz 
8—13 i 15—20. Pllie* 
'Zamkowa) 15 m. 2.

Dr. KAZIMIERZ 
LEJMAN 

b. st. asystent Kli­
niki Dermat. U. S 
B. Choroby skórne 
1 weneryczne. VII- 
nlaus (Wileńska) 29 
Przyjmuje od g 
2—8 po południu.

Dr. Med.
KAZIMIERZ

ŁUKIEWICZ
Speej.: choroby
skórne 1 wenerycz­
ne. Vilntaus (Wi­
leńska) 28 m 32 
Podwórze II, przyj 
muje od g 10—12 

t 14-17.

Dr. RUTKOWSKI 
ALEKSANDER  

b. Asyst. Kliniki 
Neurologicznej 
Wewnętrznej USB 
Choroby wewnętr; 
ne l nerwowe od 
10 rano do 3 pp 
Giedimino (d. Mi- 
kiewicza) 39 m. 4

Dr.
K SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne 

1 weneryczne
Przyjmuje od g. t 
do 12 l od g 5 do 7 
wlecz. Viiniaus (d 
Wileńska) 30 m. 14

| A leksandra z Karm el,towych
I voto Cybulska -Bosiacka

s długicn i ciężkich cierpie­
nia: h, o tatrzoiia 8w. oakramen*

} tami, zmarł* dnia 20.11 1944 r. 
w wieku lat 46. 

Wyprowadzenie zwłok z do­
mu żałoby przy ul. Bonifrater­
skiej 2/14— 8 nastąpi dn. 22.11-44 
de kościoła św. Ducha e godz.

| 8.50 reno. Po Nanożeństwie Ża 
łobnym restąpi pogrzeb na 
cmentarzu b. waiskuwym św. 
Piotra i Pawła na Antokolu.

O tym smutnym obrządku pe- ] 
wiadamiają Krewnych i Znaia- 
mych stroskane

Dzieci, Brat I Rodzina.

Gabinet
Rentgenowski 

Dr. Med.
a . Śm i g i e l s k a

Pilies <d. Zamkowa) 
8 m. 9. Od godziny 

9—15

Dr.
W. WOŁODZKO

Choroby skórne i 
weneryczne. Przyj­
muje w godz. 8—11 
1 15 — 18 Wallstr 

(Zawalna) 22

WZNOWIŁAM  
przyjęcie. I.ekarz- 
dentysta Stankte- 
wiczowa. Carter 
ska 5—22.

Akuszerki
MARIA

B R Z E Z I N A
Liubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec

ZOFIA
GRONEROWA

przyjmuje, porady 
I porody w domu 
Wilno. ul. Konar­

skiego 1'2—6.

W alen tyny  Iwanowny 
S t r i u k o i M e j

23 (10) lutego odbędzie się za ] 
Duszę Zmaiłej paniełnda nau . 
giobem na cmentarzu Piawosław- | 
uym przy ul. Kankiruif 21 (b.

Beliny) o godz. 4 p.p. 
Przeddzień, zaś, we wtorek, 22 
lutego o godz. 10 tano odpra- | 
wioną zostanie św. Liturgiia ża­
łobna ty cerkwi Żeńskiego klasz­
toru Prawosławnego na,Nowym  
Swiecie przy ul. Gudą (b . Sio-1 

wiańskiej 
Uczcić pamięć zmarłe] zaprasza 
się wszystk  ch, kto znał i 
mięta Zmarłą Mąż.

J. KORCHOWA
Olandi} (d. Holen- 
dernla) Nr. 4 — 1.

glostrs 
KULESZANKA St
Zastrzyki (dożylne) 
bańki, porody -  

zamówienia na 
dom od 7 r. do 1 
wieczór. Gedymina 
(d. Mickiewicza) 

* 29 m. 4.

| MARIA
L A K N E R O W A
przyjmuje od godz 
9 rano do 7 wiecz. 
Jasinskio (d Jaitń-
 skiego) 7—5.

BRONISŁAWA
ROSIŃSKA 

Lwowska 57—1 
W. SM IA ŁO W S K A 
Pilies <d Zamko 

wa) 26—6.

f  "
S  G i e d r y s ó w

Zofia Pawilonisowa
» •  długich i - lęfkich citrp e 
niich, oaatrzona Sw. Sakramen- I 
tami, zasnęła w snu dn. 2011 

1944 t  w wieku lat 47.
Wyprowadzenie zwłok z do­

mu ża oby przy ul. Bugos (Ko­
szykowe)) 52 od lędzię się dnia 
2.11*14 r. a godz. 15 na clnęn 

'arz Rsssa. Nabożeństwo Ża- 
| lobne odbędzie się dnia 22 IL [ 

(944 r. o godz. 7-ej w kościele 
Opatrzności Bożej O czym za­
wiadamia Krewnych i Znnj |

[ mych p.grążona w smutku
R o d z in a .

D nia 20.11-54 r. po  c ięż ­
kich c ie rp ien iach  zm arf  n a s z  j  

[ k e c ra n y  M ąż i O jc iec

KUSCH'ERNST
werkmsister KP. Ust 562

P o g rz e o  o e b ę d z ie  s ię  dn- 
22.11-4-4 r. o ged z .  12 na  

je m e n ta r z u  E w ange l ick im  
(K a l in a u sk io s t r . j .  O  czym  
zaw iadam ia ją  pog rąż en i  W 

| g łębok im  sm u tk u
fóaria Kusch i Synowia.

w pierwszą Ouiesną raczn cę 
śmierci 

t  P
DOK ' Ó t MED.

HELENY SOCHACZEWSKIEJ
za spakój Jej uuszy odnędzie 

I się i\abażenstwo Żałosne dnia 
2411 b. r. o ro^z. 9 w kościele 
uatrobramskim, na które zapra 

I szają Koieidw. P r z y j ś ć  ói i na- I 
omycn Mąż, Syn i Matka.

»> U rocznicę śmierci 
ś . f  p.

A L E K S A N D R A

Poraj-Chlebowskiego
j odbędz e s,ę Nabożeństwa Ża 
| łobne dnia 23 iuse^o 1944 r. w j 
keścirle Wszystkich Świętych 

j o godz. 9 rana. O czym powia­
damia Znajomych i Przyjaciół I 

Żona, Córka, Syn i Rodzina.

P o d z i ę k o w a n i o
Tym wszystkim, którzy wzięli |

| sz cz e ry  u d z ia ł  w t roczy stośc ;  ach  ' 

-ogrzeas  ycn naszego  ukoci  a 
| ne go  ś. f  P-

Etiwsrda Lswrynowkza
a w szcze. ółno ci „ ie.eb .emu | 
Ks. Jagodzińskiemu, P. Żydun- 
kiewiczowi, P. R y n k  ewiczowej, | 
pp, bzezeglikom i PPf Rokic- [ 
kim oraz P. btaszewsk emu za 
okazaną serdeczność i głębokie j 

! wtpó.czucie dziękujemy staro 
poiski i „ttóg zapłać" stroskani I 

Żona, Córeczka, Ojciec i Brat. 
w sE S sm zs tS i& im sm

p e e z . ę K M w a n s s .
V. szysikim, którzy wzięli u- | 

dział w po.rzebie 
B. P.

T  T y n f o w ł e z ó w

Barbary CharczenKo
zmarłej 1o.lI b r. i p>.chowanej 

| ra cmentarzu karaimskim w 
l -.linie, w szcz e  ćlncści za-  
PP. Loktarom Szmilisowi, Hry 
niewiczawi, Prof. J a n u s z k ie w i­
czowi, u dyńcowt, hurynowi- 
czównie, Łopatto z* troskliwą 

| opiekę w czas ie  charcby ser- 
I deczne .Bóg zapłać* tą drogą 

składają nieutuleni w żs lu
l iłOĆZitMąż ::na.
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